
Drugi dzień obrad XVI Zjazdu KPCz

Przemówienia L. Breżniewa
i S. Olszewskiego

(PAP) W« wtorek, w drugim 
dniu obrad XVI Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji trwała dyskusja nad wy 
głoszonym przez Gustava Hu. 
saika referatem o działalności 
partii i rozwoju społeczeństwa 
po XV Zjeździe i o dalszych 
zadaniach KPCz oraz nad spra 
wozdaniem z działalności Cen 

feralnej Komisji Kontrolno-Re- 
wizyjnej KPCz. Delegaci i 
goście zjazdu z zainteresowa 
niem wysłuchali przemówienia 
przewodniczącego delegacji 
KPZR, Leonida Breżniewa, a 
także przewodniczących dele­
gacji: PZPR — Stefana Ol­
szowskiego, NSPJ — Horsta
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Zakończenie ćwiczeń Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR Po raz trzeci
„Sojuz-81“

(PAP) W dniach od 17 mar 
ca do 7 kwietnia br. na tery­
torium PRL, NRD, ZSRR i 
CSRS zostało przeprowadzone 
wspólne ćwiczenie dowódczo- 
sztabowe armii i flot sojuszni 
czych pod kryptonimem „So 
juz-81”

Ćwiczeniem kierował naczel 
ny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw — Stron 
Układu Warszawskiego mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Wiktor Kulikow.

Przećwiczone zostały proce 
sy przygotowania i prowadzę 
nia wspólnych działań bojo­
wych przez wojska armii so­
juszniczych i sił morskich o- 
raz ich wszechstronnego zabez 
pieczenia.

Działania wojsk oznaczo­
nych, uczestniczących w ćwi 
czeniu, wraz z kierownikiem 
ćwiczenia obserwowali prezes 
Rady Ministrów, minister o- 
brony narodowej PRL gen. ar 
mii Wojciech Jaruzelski, mini 
ster obrony narodowej NRD 
gen. armii Heinz Hoffman, mi 
nister obrony narodowej CSRS 
gen. armii Martin Dżur, szef 
Sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych gen. armii Anatolij 
Gribkow i inni dowódcy woj 
skowi bratnich armii.

Ćwiczenie przebiegło spraw 
nie i w sposób pouczający, wy 
kazując dalszy wzrost pozio­
mu wyszkolenia operacyjnego 
generałów, admirałów i ofice 
rów. Przyczyniło się ono do 
doskonalenia zgrania wyższych
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x X Plenum w III dekadzie bm.
x Przygotowania do zjazdu
x Apel o udział w obchodach 1 Maja

(PAP) Przygotowania do X 
Plenum KC PZPR- oraz zbliża­
jące się Międzynarodowe Świę­
to Ludzi Pracy, 1 Maja — by­
ły 7 bm. omawiane przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR. Infor­
mację na te i inne tematy przed 
stawili dziennikarzom: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar- 
cikowski oraz kierownik Kan­
celarii Sekretariatu KC PZPR 
— Zbigniew Regucki.

Jak wynika z informacji, X 
Plenum KC PZPR odbędzie się 
w trzeciej dekadizie kwietnia i 
•zainauguruje przygotowania do 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii. Zakłada się, że -plenum 
przyjmie dokumenty programo 
we, dyskutowane obecnie w 
województwach i w dużych za 
kładach pracy.

16 bm. odbędzie się posiedzę 
nie Komisji Zjazdowej. Omówi 
ona m. in. przebieg i rezultaty 
dotychczasowej dyskusji nad 
projektem nowego statutu 
PZPR. Dotąd do KC wpłynęło 
blisko 10 różnych projektów 
tego ddkumentu; tematyka ta 
przewija się nadal w wielu re­
zolucjach i wnioskach napływa 
jacych od instancji i organiza

cji partyjnych, od członków 
PZPR. Postulaty dotyczące sta 
tutu idą daleko naprzeciw 
żądaniom rewindykacji zasad 
demokracji wewnątrzpartyjnej. 
Jak poinformowano dziennika­
rzy, sprawy te będą zapewne 
dyskutowane również na zbli­
żającym się X Plenum KC.

Komentując dotychczasowy 
przebieg dyskusji po IX Ple­
num KC. K. Barcikowski po­
wiedział, iż zebrania i padają­
ce w Ich trakcie głosy są bar­
dzo gorące i ostre, świadczą o 
żywym nurcie życia w partii. 
Plenum, które odbywało się w 
momencie największego spię­
trzenia napięć społecznych, mia 
ło na celu przede wszystkim 
uniknięcie strajku powszech­
nego w Polsce. W dyskusji, ja 
ka toczy się dziś w partii — 
— stwierdził sekretarz KC — 
obserwujemy niestety zawęże­
nie jej tematyki i sprowadzę. 
nie debaty do żądań o rozlicze- 

. nie ludzi odpowiedzialnych za 
błędy i usunięcie ich z szere­
gów partii. Brak jest bardziej 
konstruktywnych głosów do­
strzegających złożoność obec­

nej sytuacji, proponujących kon 
kretne wyjście z kryzysu.

Podczas spotkania poinformo 
wano również że Biuro Poli­
tyczne przyjęło plan działań 
partyjnych po IX Plenum KC, 
uwzględniający dotychczaso­
wą dyskusję w partii.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dyskutowało również sprawy 
związane ze zbliżającym się 1 
Majem. Już po raz 91 święto 
to wpisane jest w kalendarz 
historii polskiego i międzyna­
rodowego ruchu robotniczego.

Chodzi o to, aby 1 Maja u- 
czynić dniem świątecznyrą. 
Jest to sprawa skomplikowa­
na; są głosy optujące za pracą 
w tym dniu, która potem za 
mieni się w ludowe festyny. 
Myślę — powiedział K. Barci­
kowski — że w drodze poro­
zumień znajdziemy właściwą 
formę obchodów 1 Maja. Kie 
rujemy apel o udział w obcho 
dach i nasze zaproszenie dla 
wszystkich związków zawodo. 
wy eh i sił społecznych do 
wspólnego udziału w święcie, 
do wydobycia w tym dniu wszy 
stkiego, co łączy się z jego ro 
botniczą tradycją, z naszą jed 
nością.

znaki jakości dla budowlanych
INFORMACJA WŁASNA

-i W siedzibie 
' Kombinatu Bu- 
idowlanego Poz­
nań-Wschód od­
było się wczoraj 
zakończenie ko- 

j lejnej edycji ry 
j walizac ji o lep- 
J szą jakość mie­

szkań w Wiel-
kopolsce pod hasłem ,,Dom z 
jedynką”. Z inicjatywy „Głosu 
Wielkopolskiego” już od 3 lat 
realizatorom najlepiej wykona

W województwie poznańskińa: 
Poznań — Osiedle Jana III So_ 
bieskiego 2, wykonawca: Kom 
binat Budowlany Poznań- 
Wschód.

W województwie kaliskim: 
Kalisz — Osiedle Asnyka bu­
dynek 43, wykonawca: Kombi­
nat Budowlany Kalisz.

W województwie konińskim: 
Koło — ulica Kolejowa 5, wy­
konawca: Kombinat Budowla­
ny Konin.

W województwie leszczyń­
skim: Leszno — Osiedle Est- 
kowskiego II. budynek 25, wy-

Na zdjęciu: „Dom z jedynkę" odbierają przedstawiciele załogi 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Wyrzysku (woj. 

pilskie).
Fot. „Głos” — R Królak

Prezydium NK ZSL o założeniach 
projektu ustawy o radach narodowych
(PAP) 7 bm. Prezydium NK 

ZSL omawiało założenia do 
projektu ustawy o radach na­
rodowych. Stwierdzono, że do­
tychczas obowiązująca ustawą 
o radach narodowych z 1958 r. 
— wielokrotnie nowelizowana 
— nie stanowi spójnego, speł­
niającego społeczne oczekiwa­
nia aktu prawnego. Potrzeba

golnie w prawie budżetowym, 
dla zagwarantowania realności 
uprawnień rad narodowych. 
Postanowiono, że Prezydium 
NK jeszcze raz rozpatrzy zało 
żenią ustawy o radach narodo 
wych, przed pierwszym czyta 
niem projektu w Sejmie.

W dalszej części obrad Pre­
zydium NK przyjęło informa-

Narada w KW PZPR w Poznaniu

Sama reforma t 
nie ustabilizuje gospodarki

INFORMACJA WŁASNA
Reforma gospodarki to pro­

gram ustawicznego usprawnia 
nia systemu społeczno-ekono­
micznego, a więc nie można 
czekać na zbiór gotowych re­
cept. Tymczasem wiele przed­

siębiorstw czeka na wytyczne, 
nie podejmuje ryzyka, co moż­
na wytłumaczyć brakiem jas­
nej perspektywy w polityce gos 
podarczej — stwierdził Jan 
Paszkę, dyrektor Poznańskich 
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nych budynków mieszkalnych 
wręcza się symboliczne znaki ja 
kości „Dom z jedynką”. Współ­
organizatorami rywalizacji są: 
poznańskie i koszalińskie zjed­

noczenie budownictwa oraz Cen 
tralny Związek Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego. 
Patronat nad przedsięwzięciem 
sprawuje Ministerstwo Budów 
nictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.

Wczoraj zastępca dyrektora 
PZB, Marian Borucki i redak­
tor naczelny „Głosu”, Wiesław 
Porzycki, wręczyli symboliczne 
znaki jakości ekipom, które wy 
różniły się wzorową pracą w 
roku minionym.

Znakami jakości wyróżniono 
następujące domy wybudowane 
w roku 1980:

konawca: Kombinat Budowla­
ny Leszno.

W województwie pilskim: 
Wyrzysk — ulica Bydgoska 
19 C, wykonawca: Przedsię 
biorstwo Budownictwa Rolni, 
czego Wyrzysk.

Dokonując oceny jury znacz 
nie zaostrzyło kryteria w stosun 
ku do roku ubiegłego. Znalazło 
tc odbicie w liczbie przyzna­
nych wyróżnień. W ubiegłym 
roku przyznaliśmy znaki ja­
kości 13 budynkom. W tym ro­
ku do wyróżnienia zakwalifiko 
wano zaledwie 5 domów. Chodzi 
nam o to, aby przyznawany sym 
boliczny znak jakości urósł do 
rangi obiektywnego symbolu, 
wyróżniającego pracę najlep­
szych budowlanych, (map)

opracowania nowej ustąwy zna 
lazła swoje odbicie w uchwa­
le VIII Kongresu ZSL.

Projekt ustawy o radach na 
rodowych musi ustalić — zgod 
nie ze stanowiskiem VIII Kon 
gresu — właściwe relacje mię 
dzy władzą uchwałodawczą i 
wykonawczą- Organa' admini­
stracji państv^wej powinny zo 
stać sprowadzone do funkcji 
rzeczywiście wykonawczej.

Zwrócono uwagę na koniecz 
ność daleko idących zmian w 
innych aktach prawnych, szcze

cję z posiedzenia komisji współ 
działania PZPR, ZSL i SD z 
dnia 30 marca br.

Prezes NK ZSL poinformo­
wał członków Prezydium o od 
byciu w dniu 6 bm. róż­
ów z przedstawicielami OKZ 
NSZZRI .„Solidarność”. Pod­
czas spotkania, w którym uczę 
stniczył członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Ka­
zimierz Barcikowski, wstępnie 
przedyskutowano problemy 
strukturalne ruchu -zawodowe 
go rolników.

ROZWAŻMY

Polubić nie polubić

Po ostatnich zajściach życie 
w Kosowie wraca do normy

(PAP) Jak wynika z przeka 
zywanych tu oficjalnie , infor­
macji życie w okręgu autono 
micznym Kosowo, gdzie w 
ostatnich dniach doszło do 
burzliwych demonstracji, po­
wraca do normy. W Stolic?/ 
okręgu — Prisztinie, pracują 
wszystkie zakłady przemysło­
we, elektrociepłownie i kopal 
nie. Podobnie przedstawia się 
sytuacja w pozostałych mias­
tach tego regionu.

Z doniesień wynika, że nie 
widać już prawie w ogóle śla 

,d ów niedawnych wydarzeń. 
Mówi się jednak o nich wszę 
dzie: w sklepach, kawiarniach,

w miejscaćh pracy. ,Nie ozna 
cza to, .że rytm produkcji jest' 
zwolniony. Przeciwnie, w nie­
których fabrykach uruchomio 
no nawet dodatkowe zmiany, 
żeby odrobić powstałe zaleg­
łości.

Notuje się prawie 100-pro- 
centową obecność w pracy w 
przemyśle, handlu, w zakła-- 
dach komunikacji miejskiej, i 
kolei itp., przywrócona została 
łączność lotnicza mięć ^y Prisz 
tiną a Belgradem,

Załogi zakładów pracy tego 
okręgu potępiają organizato­
rów i przywódców demonstra 
cji.

Polubiłem Lecha Wałęsę jako 
partnera — oświadczył pod­
czas niedawnej rozmowy 7 

dziennikarzami wicepremier Mieczysław 
Rakowski. I dodał: —. Rozumie on istotę 
kompromisu.

A fakty są takie, że Lech Wałęsa'tuż 
po pamiętnym porozumieniu, które zapo 
biegło strajkowi generalnemu, wypowie­
dział się w sposób znamienny: „— Nie 
można w każdym momencie przeć do 
konfrontacji" („Zycie Warszawy" z 31. III); 
„— Myślę, źe zaczniemy przechodzić na 
metodę negocjacji, siadania do stołu. Nie 
można wciąż i bez przerwy wzajemnie 
się niszczyć" („Głos" z 1 bm).

Deklarowanie nieustępliwości, demon­
strowanie nieprzejednania, wyznawanie 
zasady „albo, albo” — sprawia wrażenie 
pryncypialnosci i jednoznaczności. Co 
więcej, taka postawa nosi znamiona od­
wagi. Ale historia, zwłaszcza ta najbar 
dziej współczesna, wykazuje, że to właś 
nie kompromisy święcą triumfy. Czy to 
w życiu rodzinnym, czy w miejscu pracy, 
czy w skali społecznej (co nader aktual­
ne). a także w wymiarze międizynarodo 
wym — najbardziej sprawdzają się: goto 
wość rozmawiania, wzajemne poszanowa

nie poglądów, szukanie modus vivendi, 
koncentracja na tym co łączy, a nie na 
tym co dzieli.

Zacietrzewienie, zapiekłpść, rozemocjono 
wanie — są złymi doradcami. Niezwykle 
znamiennym i powszechnie widocznym 
przykładem wzniesienia się ponad odczu 
cia osobiste, krzywdy i upokorzenia (zwła 
szcza doznane w okresie przed rokiem 
1956) jest postępowanie Prymasa Polski 
— Stefana Wyszyńskiego; miał on szcze 
gólne powody do trwania w niechęci wo 
bec rozmów z partyjno-państwowym kie 
rownictwem i do uchylania się od poro 
zumień. Stanął jednakże ponad tym i mi 
mo zaawansowanego wieku, włączył się 
wszechstronnie do starań o spokój społe 
czny w Ojczyźnie.

Konformizm, czyli (według słownika 
wyrazów obcych) postawa zgody z obawia
zujęcymi normami, zasadami ostro
przez wielu krytykowany, jest częstokroć 
nieodzowny. Co nie znaczy, że wolno z 
niego czynić coś w rodzaju życiowej ma 
ksymy.

Kompromis, ugoda, polubowne załatwię 
nie sporu, odstępstwo od pewnych usta­
leń (lecz nie od zasad nadrzędnych, oczy

wiście!) ku pożytkowi ogółu bądź większo 
ści, leży u podstaw ładu społecznego. 
Natomiast krońcowość może nawet na­
ruszać normy współżycia; „nie zwykliśmy 
przecież mówić beznadziejpie choremu o 
jego stanie zdrowia, inwalidzie nie wyty 
kamy jego ułomności, a mało urodziwej 
kobiecie nie uzmysławiamy, iż natura pos 
kąpiła jej wdzięków. Przedkładam przykła 
dy prościuikie 7 rozmysłem, by wyraziś 
ciej unaocznić, że nasze życie niesie nie 
kończący się ciąg zjawisk, przyczyn oraz 
skutków, wobec których stosowanie szty 
wnej, raz na zawsze ustalonej reguły, za­
wodzi.

Bądźmy nieustępliwi, bezkompromisowi 
w kwestiach prawdy i uczciwości. A po 
za tym w codziennym postępowaniu sta 
rajmy się mieć na uwadze, że niekoniec? 
nie nasz rozmówca nie ma racji. Ergo, że 
niekoniecznie słuszność jest po naszej 
stronie; że — jak to mówią — prawda 
zwykle leży pośrodku. W dniach, kiedy 
właśnie dzięki wielkim kompromisom i do 
gadywaniu się uchroniliśmy się od wstrzą 
sów najcięższych — doceńmy metodę roz 
mawiania, wychodzenia sobie naprzeciw.

Nie wymagam, by Mieczysław Rakow­
ski darzył sympatią Lecha Wałęsę i nie 
jest nazbyt ważne, czy tenże polubi wice 
premiera. Byleby przedkładano — w in 
teresie narodu — dialog nad wzrost na­
pięcia oraz chciano i umiano znajdować 
możliwości ustępstw zamiast piętrzenia 
przeszkód.

WIESŁAW PORZYCKI

I
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Opłacalne ceny
jUlamy więc nowe ceny sku 

pu produktów rolnych. 
Niektóre z nich pocho­
dzenia zwierzęcego obowiązuję 
już od 1 kwietnia br.

Wiadomość ta nie stanowi 
dla rolników zaskoczenia. Od 
dłuższego czasu trwały bowiem 
z rzędem negocjacje samorządu 
rolniczego, przy poparciu współ 
działających w tej sprawie 
PZPR i ZSL, aby stworzyć sys 
tern cen skutecznie zachęcają­
cy do zwiększenia produkcji roł 
nej. Brano pod uwagę zgłasza­
ne w toku dyskusji przedkongre 
sowej ZSL i przedzjazdowej 
PZPR propozycje zmian ceno­
wych, a także liczne wypowie 
dzi naukowców i praktyków roi 
nictwa oraz ekonomistów.

Nowe ceny, zdecydowanie 
preferujące produkcję zwierzęcą 
są w skupie żywca mniej wię­
cej o jedną trzecią wyższe od 
uprzednio obowiązujących, po­
dobnie wyższe są również w sku 
pie mleka. Ze wstępnych opinii 
wynika, że rolnicy nowe ceny 
przyjęli z zadowoleniem, a ogół 
społeczeństwa z nadzieję, że 
wpłynę one w sposób decydu- 
jęcy na wywołanie zwię­
kszonej produkcji żywności. Zre 
kompensowano bowiem rolni 
ctwu w znacznym stopniu ros­
nące w ostatnich latach koszty 
wytwarzania. Natomiast pro- 
p o r c j om a I n e podwyższenie 
cen płodów rolnych: zbóż, ziem 
niaków, buraków cukrowych, 
niektórych upraw przemysło­
wych i pasz ma zdopingować 
wieś nie tylko do zwiększonej 
wydajności w produkcji roślin­
nej no sprzedaż, lecz również 
do racjonalnego wykorzystywa­
nia pasz własnych. Czyli — liczy 
my również na zmniejszenie ich 
importu.

MARIA POLCYNOWA

Plenum ZG Ligi Kobiet

Nie chcemy być czymś 
w rodzaju rezerwowej 

siły roboczej
(PAP) Równouprawnienie ko 

biet jest w naszym kraju ilu­
zoryczne; nie chcemy być 
czymś w rodzaju rezerwowej 
siły roboczej; działalność na* 
szej organizacji nie może ogra 
niczać się do podwórek osiedlo 
wych i klatek schodowych — 
takie' m. in. stwierdzenia pa­
dały na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Lisi Kobiet. 
7 bm. w Warszawie. Obrady po 
święcone były głównie opra­
cowaniu stanowiska ligi w 
sprawach przestrzegania kons 
tytucyjnych praw kobiet oraz 
zasad polityki społecznej kra 
ju. '

Uczestniczki plenum, które 
prowadziła przewodnicząca Za 
rządu Głównego LK — Euge­
nia Kempara, wyraziły protest 
przeciwko lansowaniu modelu 
kobiety zajmującej się wyłącz 
nie domem i dziećmi, a także 
przeciwko planom ograniczenia 
zatrudnienia poprzez zwalnia­
nie z pracy kobiet.

PLENUM KW PZPR W LESZNIE
(Inf wł.) Przygotowania wojewódzkiej organizacji partyjnej do 

IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR były zasadniczym tematem Ple­
narnego posiedzenia Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lesznie, 
któremu przewodniczył I sekretarz KW PZPR Mieczysław Solecki. 
W obradach wziął udział przewodniczący Centralnej Komisji Re­
wizyjnej, Jerzy Muszyński.

Oceniając dotychczasowy przebieg kampanii poprzedzającej zjazd, 
w referacie Egzekutywy KW, stwierdzono, iż obserwuje się wzmo­
żoną aktywność członków partii, ich dążenie do autentycznego roz­
wiązania nabrzmiałych problemów społeczno-politycznych i gos­
podarczych. Znajduje to wyraz w licznych wnioskach kierowanych 
do powołanej w grudniu ubiegłego roku Wojewódzkiej Komisji 
Przedzjazdowej. (ar)

Przemówienia
Dokończenie ze str. 1

Sindermanna i WSPR — Mi. 
kłosa Ovari. Premier CSRS, 
Lubomir Sztrougal, wygłosił re 
ferat o głównych kierunkach 
rozwoju gospodarczego i spo 
łecznego CSRS na lata 1981- 
1985.

PRZEMÓWIENIE 
L. BREŻNIEWA

W drugim dniu obrad 
XVI Zjazdu KPCz pozdrowie­
nia jego uczestnikom przekazał 
Leonid Breżniew, który nawią­
zał d<> sytuacji w Europie. L. 
Breżniew podkreślił, że niepo­
hamowany wyścig zbrojeń nu­
klearnych staje się śmiertelnie 
niebezpieczny dla wszystkich 
narodów europejskich. Mówca 
położył nacisk, na aktualny 
charakter radzieckiej propo­
zycji zaprzestania dalszego roz 
mieszczanie nowych i wymiany 
istniejących w strefie europej 
skiej środków rakietowo-jądro 
wych średniego zasięgu należą­
cych do ZSRR i do krajów7 
NATO, włącznie z amerykań­
skimi środkami jądrowymi na 
wysuniętych bazach w tym re­
jonie. Zwrócił on uwagę na bez 
zasadność twierdzeń jakoby ce 
lem propozycji radzieckiej by­
ło ugruntowanie istniejącej o- 
becnie rzekomo przewagi sił po 
stronie krajów Układu War­
szawskiego.

Jeśli przyjrzeć się potencja­
łom nuklearnym, jakimi dys­
ponują obecnie obie strony w 
rejonie Europy — podkreślił 
L Breżniew — to można stwier 
dzić, że istnieje przybliżona 
równowaga sił obu stron. Po­
dejmowane przez niektórych 
orzywódców zachodnich pró­
by pomniejszenia znaczenia ra 
dzieckiej propozycji tłumaczą 
się tym, że pragnęliby oni zmie 
nić rówmowagę na korzyść Za­
chodu i nie chcą wiązać sobie 
rąk moratorium.

Leonid Breżniew odrzucił wy 
suwane przez niektórych przy­
wódców zachodnich żądania, 
aby ZSRR tytułem „zapłaty” 
za zgodę Zachodu na rozmowy 
zrezygnował z uwzględniania 
interesów własnego bezpieczeń. 
stwa i z pomocy dla swych 
przyjaciół. Sukces we wzajem­
nych rozmowach państw osią­
ga się tylko wtedy — stwier­
dził — kiedy odrzuca się próby 
dyktowania sobie nawzajem wa 
runków, kiedy występuje rze­
czywista wTola pokoju i wzajem 
ne poszanowanie interesów par 
tnerów.

Nawiązując do sytuacji w Pol

Odwołanie
gotowości strajkowej 

drzewiarzy
.(PAP) 'Prezydium Krajowej 

Komisji Koordynacyjnej NSZZ 
„Solidarność0 Drzewiarzy po­
informowało wczoraj o odwo­
łaniu z dniem 7 bm. stanu go 
towości strajkowej w przedsię 
biorstwach przemysłu drzew­
nego w całym kraju. Decyzję 
tę podjęto wychodząc naprze­
ciw dążeniom resortu leśnic­
twa i przemysłu drzewnego 
prowadzenia konstruktywnych 
rozmów celem rozwiązania ist 
nieiacych problemów.

L. Breżniewa i S. Olszowskiego
sce Leonid Breżniew wyraził 
nadzieję, że polscy komuniści 
przy poparciu wszystkich praw 
dziwych patriotów w Polsce 
potrafią udzielić niezbędnej od 
prawy zamierzeniom wrogów 
ustroju socjalistycznego, któ­
rzy są jednocześnie wrogami 
niepodległości Polski, potrafią 
obronić sprawę socjalizmu, rze 
czywiste interesy swego naro­
du, honor i bezpieczeństwo swo 
jej ojczyzny.

Co się- tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to był on i pozosta- 
je wiernym przyjacielem i so­
jusznikiem socjalistycznej Pol 
ski — oświadczył Leonid Breż 
niew.

PRZEMÓWIENIE 
S. OLSZOWSKIEGO

Przewodniczący delegacji 
PZPR, Stefan Olszowski na 
wstępie przekazał delegatom 
XVI Zjazdu, komunistom i na 
rodom bratniej Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
serdeczne, gorące pozdrowie­
nia i życzenia owocnych obrad 
od Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej; od komunistów i lu 
dzi pracy naszego kraju.

Tradycje przyjaźni sięgają­
ce swymi korzeniami najlep­
szych kart historii naszych par 
tii i narodów legły u podstaw 
współcześnie ukształtowanych 
stosunków polsko - czechosło­
wackich. Sojusz i przyjaźń mię 
dzy naszymi partiami, państwa 
mi i narodami wywodzi się z 
głęboko pojętych zasad ideo­
wych socjalistycznego interna­
cjonalizmu. One są fundamen­
tem braterskiej przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
naszej wspólnoty. Trwałą i nie 
zmienną podstawą polityki o- 
bu naszych partii i państw jest 
współdziałanie w Układzie War 
szawskim i Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te inter 
nacjonalistyczne zasady będzie 
my umacniać, wzbogacać i 
strzec ich całości-

Polska ma wielki dorobek u- 
zyskany w ciągu 36 lat władzy 
ludowej i socjalistycznego bu­
downictwa. Dorobek -naszego 
kraju i narodu polskiego jest 
dzisiaj zaciemniany ostrym kry 
zysem gospodarczym i konflik 
tami społecznymi — oświad­
czył mówca. Ten kryzys niesie 
w sobie groźbę dla wartości 
najwyższych — socjalistycznej 
państwowości i jej struktur. 
Starają się to wykorzystywać 
przeciwnicy socjalizmu, stwa­
rzając swymi działaniami za­

Premier ZSRR 
w parlamencie 

austriackim
(PAP) Przebywający z ofi­

cjalną wizytą w Austrii, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Nikołaj Tichonow zło­
żył we wtorek wizytę w parła 
mencie austriackim. Witając ra 
dzieckiego gościa I przewodni 
czący parlamentu, Anton Ben 

ya wyraził przekonanie, że wizy 
ta Tichonowa i jego rozmowy 
w Wiedniu będą służyły rozła 
dowywaniu napięcia w stosun 
kach międzynarodowych oraz 
utrwalaniu pokoju w Europie.

A. Haig przybył 
do Rijadu

(PAP) Sekretarz stanu USA 
Alexander Haig kontynuuje 
podróż po krajach Bliskiego 
Wschodu, Po zakończeniu roz 
mów w Jordanii z królem Hu 
sajnem, Alexander Haig przy 
był we wtorek do stolicy Ara 
bii Saudyjskiej Rijadu, gdzie 
spotka się z saudyjskim mo­
narchą Chalidem i innymi 
politykami. Alexander Haig — 
jak piszą korespondenci za­
chodnich agencji prasowych — 
przywiózł ze sobą do Arabii 
Saudyjskiej plany w sprawie 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
tego kraju poprzez dostawę w 
najbliższych latach amerykań­
skich samolotów wojskowych. 

grożenie o eharaMerae kontrrę 
wolucyjnym.

Nasza partia — jej instancja 
i organizacje, Komitet Central 
ny i Biuro Polityczne uporczy 
wie i cierpliwie walczą z trud 
nościami, przeciw zagrożeniu 
socjalizmu, o wyprowadzenie 
Polski na jasny szlak budow­
nictwa socjalistycznego w myśl 
jego uniwersalnych zasad, bez 
wypaczeń i deformacji, w in­
teresie ludzi pracy i zgodnie ze 
sprawiedliwością społeczną.

Rzecznikom destrukcji poli­
tycznej i destabilizacji pań­
stwa, korzystającym z inspira 
cji i wsparcia ośrodków imper 
ialistycznej dywersji przeciw­
stawiamy obywatelski front sił 
rozsądku i patriotyzmu, partyj 
ną linię odnowy socjalistycz­
nej oraz program społeczno-go 
śpodarczy nowego rządu pod 
kierownictwem towarzysza 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Nigdy nikomu nie uda się 
zepchnąć Polski z socjalistycz 
nej drogi rozwoju.

Wydarzenia w Polsce pozo- 
stają w związku z systemem 
bezpieczeństwa państwowego 
innych krajów socjalistycznej 
wspólnoty. Dlatego też kierów 

, nictwo naszej partii właściwie 
rozumie i z nie mniejszą po­
wagą traktuje wasze niepoko­
je i uczucia głębokiego zatro­
skania sytuacją w Polsce. Pol 
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza, kierując się poczuciem 
patriotycznej i internacjonali- 
stycznej odpowiedzialności 
znajdzie dość siły i woli, aby 
wyprowadzić kraj z kryzysu 
społeczno - ekonomicznego na 
drogę stabilnego, socjalistycz­
nego rozwoju

Walka polityczna w naszym 
kraju trwa — stwierdził S. Ol 
szowski — kierując się dąże­
niem do przezwyciężenia zja­
wisk kryzysowych i napięć spo 
łecznych Komitet Centralny 
podjął przygotowania do IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 
Opracowywane aktualnie „zało 
żenią programowe” na ten 
zjazd idą w kierunku rozwo­
ju socjalistycznej demokracji, 
umacniania przewodniej roli 
PZPR w budownictwie socjali 
stycznym i stabilizacji sytuacji 
społeczno-gospodarczej kraju.

W obliczu złożonej sytuacji 
międzynarodowej — kon­
tynuował mówca — XXVI 
Zjazd KPZR potwierdził wiel 
ką rolę Związku Radzieckiego 
w walce o zapobieżenie wojnie, 
o zapewnienie narodom Euro­
py i świata trwałego nokoju.

PAP

Zakończenie ćwiczeń 
„Sojuz-81“

Dokończenie ze str. I

sztabów bratnich armii oraz 
współdziałania między nimi, 
umocnienia braterstwa broni i 
wychowania stanów osobo­
wych w duchu patriotyzmu i 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

Cele postawione przed ćwi 
czeniem zostały osiągnięte. 
Sztaby i oznaczone wojska u- 
czestniczące w ćwiczeniu po­
wracają do miejsc stałej dys 
lokacji. (PAP)

telefony
0 Przy Rynku Jeżyckim w Po­

znaniu, nagle wszedł na jezdnię 
73-letni mężczyzna i został potrą­
cony przez samochód '„Fiat” 125p 
doznając lekkich obrażeń ciała.

0 Na trasie E-8 koło Wrześni, 
rowerzysta wpadł pod samochód 
ciężarowy ponosząc śmierć na 
miejscu.

0 Na ulicy Towarowej w Po­
znaniu, nagle wtargnęła na jezd­
nię kobieta i została potrącona 
przez „Fiata” 125p. Ze złamaną 
nogą i wstrząsen^ mózgu została 
odwieziona do szpitala.
0 Przy Dworcu Zachodnim w 

Poznaniu, niespodziewanie wszedł 
na torowisko mężczyzna i zosta! 
potrącony przez tramwaj numer

W Koninie po IX Plenum KC PZPR

Energetycy i górnicy 
o problemach partii i kraju

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Koninie odbyła 
się narada zakładowych instan 
cji PZPR i dyrekcji przedsię­
biorstw paliwowo energetycz­
nych z udziałem zastępcy człon 
ka KC. ministra energetyki i 
energii atomowej Zbigniewa 
Bartosiewicza, na której oma­
wiano problemy polityczno- 
społeczne kraju i wojewódz­
twa.

Na wstępie I sekretarz KW 
Lech Ciupa przedstawił rezul. 
taty I kwartału konińskiego 
przemysłu informując, że war­
tość sprzedanej produkcji zma 
lała względem porównywalne­
go okresu z roku minionego o 
10 procent, przy większym o 3 
procent zatrudnieniu i zwięk­
szonym o 22,3 procent fundu­
szu płac. O 13 procent spadła 
wydajność pracy. Zagrożona 
jest realizacja planowych za­
dań w budownictwie.

W kilkugodzinnej dyskusji 
najwięcej uwagi zajmowały 
problemy partii, ocena IX Ple­
num KC. Stwierdzono, że jego 
uchwały nie spełniły oczekiwań

Sama reforma 
nie ustabilizuje gospodarki

Dokończenie ze str. 1 
Zakładów Drobiarskich, wska­
zując na szereg czynników o- 
graniczających rozwój prze­
mysłu rolno-spożywczego.

Jeszcze wymowniejsze, na od­
bytej wczoraj w KW PZPR w 
Poznaniu naradzie aktywu par­
tyjnego i gospodarczego, było 
wystąpienie dyrektora poznań­
skiej „Teletry”, Jana Kołodziej 
czaka, który przedstawił szero­
ką listę nonsensownych pole­
ceń, które każdego dnia otrzy 
mują dyrektorzy z jednostek 
nadrzędnych, jak gdyby od 
lipca w kraju nic się n-te zmie 
niło.

Inni dyskutanci tej narady, 
poświęconej reformie gospodar 
czej i potrzebie aktywizowania 
dyskusji na ten temat w przed­
siębiorstwach i organizacjach 
partyjnych, podkreślali, iż mu 
Si ona być składnikiem szero­
kiej wymiany poglądów przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR. Po prostu, wprowadze­
nie reformy jest przedsięwzię­
ciem nie tylko gospodarczym, 
ale także politycznym i ideolo­
gicznym. Sama w sobie nie us­
tabilizuje ona gospodarki, więc 
na dzisiaj potrzebny jest plan 
operatywny, jasny i konkretny, 
znany społeczeństwu.

Takiego programu uczestni­
kom narady prowadzonej przez

Trwają prace na orbicie
(PAP) Kosmonauci Władimir 

Ko walonek i Wiktor Sawinych 
kontynuują prace na pokła­
dzie zespołu orbitalnego „Sa- 
lut-6” — „Sojuz T-4”.

Według pomiarów- teleme­

,,10”. Po opatrzeniu w szpitalu 
poszkodowany został zwolniony 
do domu.
0 Kierujący motocyklem „MZ”, 

potrącił na ul. Rolnej w Poznaniu 
kobietę, która obecnie przebywa 
w szpitalu.

0 W Dalkach koło Gniezna, po 
ciąg towarowy zabił przechodzą­
cą przez tory w miejscu niedozwo 
lonym kobietę.
0 W Pomarzanowicach nieopo­

dal Pobiedzisk, motocyklista 
wpadł na nieoświetlony wóz kon 
ny i odniósł ciężkie obrażenia 
ciała.
0 Przebiegający przez jezdnię 

przy ul. Polnej w Poznaniu chło­
piec, został potrącony przez „Fia­
ta” 125p, w wyniku czego musi 
przebywać aktualnie w szpitalu z 
poważnymi obrażeniami ciała.

0 Nieostrożność w obchodzeniu 
się z otwartym ogniem spowodo­
wała pożar w piwnicy przy ul. 
Słowiańskiej w Poznnaiu. Straty 
wynoszą 2500 zł. (leg) 

członków partii, m. in. nie wy­
tyczono konkretnych, zrozumia 
łych działań zmierzających do 
wyjścia z kryzysu. Podnoszono 
konieczność wypracowania mo­
delu współpracy ze społeczeń­
stwem, związkami zawodowy­
mi.

Zastępca członka KC Zbig­
niew Bartosiewicz stwierdził, 
że znaczenia IX Plenum nale­
ży szukać m. in. w wypraco­
wanych, ujawnionych nowych 
metodach pracy partii. Za naj­
ważniejsze uznał on wypraco­
wanie zasad zapobiegających 
powstawaniu kryzysów społecz 
no-politycznych.

Jego zdaniem partia zbyt 
szybko dokonała oceny wyda­
rzeń w Bydgoszczy. Nie dc koń 
ca słuszny był także zakaz u- 
czestniczenia przez członków 
partii w strajku ostrzegam 
czym. Mówca podkreślił zna­
czenie nowej ordynacji wybor­
czej. Obecnie wysiłek partii wi 
nien skierowany być na uchwy 
ceniu przyczółków zaufania 
w społeczeństwie, wypracowa­
niu sojuszu z na,rodem. w któ­
rym tkwi siła partii, (woj) 

sekretarza KW PZPR Bogda­
na Waligórskiego nie zdołali 
przedstawić zabierający głos: 
prof. dr Jerzy Wiatr z Komisji 
do Spraw Reformy Gospodar. 
czej oraz wiceprzewodniczący 
Komisji Planowania Stanisław 
Długosz. Podkreślali to szcze 
gólnie przedstawiciele prze­
mysłu, najlepipi znający oczeki 
wania ludzi r w i realia za­
rządzania prz< siębiorstwami. 
Domagali się oni już teraz po­
dejmowania decyzji gospodar­

czych, będących podstawą przy, 
szłej, kompleksowej reformy. 
Sytuacja pogarsza się bowiem z 
dnia na dzień, o czym wspom­

niał sekretarz KW — B. Waligór 
ski, przedstawiając wyniki prze 
mysłu województwa poznańskie 
go po I kwartale.

Do poruszonych problemów 
ustosunkował się I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Kusiak, stwier 
dzając iż spotkanie to otwiera 
nowy etap wymiany opinii na 
'temat reformy gospodarki. Ce­
lowe jest aby kadra kierowni­
cza zakładów nie podejmowała 
teraz przedsięwzięć pozorują­
cych postęp, ale wespół z zało­
gami czyniła wszystko, aby 
przywracać w zakładach nor­
malny rytm produkcji. Potrze­
ba bowiem nie deklaracji, ale 
towarów, zgodnie ze społecz­
nym zaootrzebowaniem (bej) 

trycznych oraz informacji z or 
bity, lot zespołu naukowo - ba 
dawczego ,.Salut-6” — „Sojuz 
T-4” przebiega zgodnie z pla­
nem. Kosmonauci są zdrowi i 
czują się dobrze.

Poznańskie Biuro Prognoz In&ty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane, wieczorem wzrost 
zachmurzenia, w nocy słaby 
deszcz.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, minimal 
na od plus 4 do plus 6 stopni

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz 
naniu plus 16 stopni, w Kaliszu 
Koninie i Lesznie plus 15 stopni, 
w Pile plus 17 stopni; ciśnienie 
1011 hPa czyli 758,4 mm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Zręby nowej polityki rolnej

Zacząć trzeba od dobrych cen
rf bee racji mówi się o 

kluczowym znaczeniu 
błędnej polityki rolnej 

wśród przyczyn lipcowo-sierp 
niowej eksplozji w Polsce. Pre 
ferowanie niezmiernie kosztow 
nej produkcji gospodarstw u- 
wołecznionych, import zbóż 
przy jednoczesnym uczynieniu 
rodzimej produkcji zbóż nie- 
opłacalną, wreszcie dążenie do 
likwidacji indywidualnego gos 
podarowania ziemią spowodo 
wały stagnację, a w końcu i 
spadek produkcji rolnej, wy­
dłużanie kolejek przed skle- 

• parni, miliardowe długi u za- 
granicznych bankierów.

Od postawienia na nogi rol­
nictwa — zwłaszcza chłopskie 
go, produkującego najtaniej i 
najwięcej — za- ~ć trzeba od 
budowę gospodarki. Nowy mi 
nister rolnictwa. Jerzy Woj- 
teoki przedstawił już swoje 
poglądy i zamierzenia, wedle 
których zapewne zostaną skon 
stalowane zasady nowej poli­
tyki rolnej państwa. Celem tej 
polityki musi być z jednej stro 
ny zapewnienie opłacalności 
pracy rolników, jako jedynej 
skutecznej zachęty do zwięk- 
s^nia produkcji rolnej i w o- 
gme pozostania na wsi, a z 
drugiej strony — zapewnienie 
dostatku żywności w Polsce z 
polskich pól.

Minister Wojtecki deklaruje 
zmiany wszechstronne, począw 
szy od porządków na własnym 
ministerialnym podwórku, na 
zmianie stosunków pomiędzy 
rolnictwem a przemysłem skoń 
czywszy. *

— Chcemy uprościć przepi­
sy dotyczące wsi i rolnictwa, 
wydane w ostatnich 10-12 la­
tach. Jedne zlikwidujemy, in­
ne znowelizujemy, wydamy 
W nowe — bardziej sprzyja­
jące producentom. Wszystkie 
te przepisy żbierzemy i opu- 
blifcujemy w jednym 4 omie, 
aby łatwiej one były dostępne 
i w ogóle docierały do świa­
domości wsi.

Zamierza się zmniejszyć licz 
bę szczebli organizacyjnych 
Ministerstwa Rolnictwa i 
zm jej,szyć o 20 procent w nim 
zatrudnienie. Natomiast w te­
renie pozostanie na razie do 
tych czas owa struktura ad mini 
stracji rolnej — jako, że cza­
sy n-'* sprzyjają zmianom.

Óc 1 lipca — jak już infor 
mowaliśmy w Głosie” — 
PGR-y i pozostałe gospodar­
stwa uspołecznione przejdą na 
własny rozrachunek, na peł­
ną samodzielność działania. 
Pozbawione zostaną dotacji, a 
pieniądze czerpać będą mogły 
tylko z kredytów bankowych, 
na zasadach wspólnych dla ca 
lego rolnictwa (również chłop 
skiego) i nie podlegających u- 
morzeniom. Jednocześnie na­
stąpi reorganizacja gospo­
darstw uspołecznionych. Zlik 
widowane będą zjednoczenia 
PGR, powstaną w ich miejsce 
wojewódzkie zrzeszenia Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Go­

spodarki Rolnej, utrzymywa­
ne z narzutów poszczególnych 
gospodarstw — co powinno 
skutecznie zapobiegać rozra­
staniu się administracyjnych 
„czapek”. Owych zrzeszeń ma 
być około 40, w pozostałych 
województwach nieliczne tam 
tejsze PGR-y podporządkowa 
ne zostaną zjednoczeniom ho 
dowli roślin lub hodowli zwie 
rząt zarodowych (te ostatnie 
nie będą rozwiązane — jako, 
że sprawdzają się w życiu). 
Powstaną ponadwojewódzkie 
przedsiębiorstwa rybackie i 
krajowe zrzeszenie Państwo­
wych Gospodarstw RybacSich.

Uspołecznione gospodarstwa, 
które w ciągu trzech lat nie 
„wyjdą na swoje” i nie będą 
w stanie spłacić kredytów, bę 
dą musiały ogłosić upadłość. 
Aby takich gospodarstw było 
jak najmniej, aby produkcja 
rolna mogła być opłacalna dla 
jak największej liczby rolni­
ków, zdecydowano ustalić ce 
ny skupu płodów rolnych na 
poziomie średnich kosztów pro 
dukcji w PGR. Ceny te będą 
nieustannie śledzone w odnie 
sieniu do zmieniających się 
kosztów produkcji i korygowa 
ne tak, aby nie uległa zakłócę 
niu równowaga opłacalności 
różnych kierunków upraw i 
hodowli.

Jak już wiadomo, od 1 kwiet 
nia obowiązują nowe, zdecy­
dowanie wyższe ceny skupu 
mleka i żywca oraz wełny, na 
tomiast od 1 lipca br. podnie 
sione zostaną ceny skupu zbóż, 
rzepaku, buraków cukrowych 
i innych roślin. (Piszemy o no 
wych cenach skupu w dzisiej 
szym „Głosie” także na str. 2.). 
Wprawdzie rząd zwlekał z o- 
głoszeniem wyższych cen do 
ostatniej chwili, ale można 
mieć nadzieję, że dobroczyn­
ne skutki tej podwyżki będą 
widoczne już po tegorocznych 
żniwach, że w ciągu najbliż­
szych dni rolnicy skorygują 
swoje wcześniejsze decyzje co 
do struktury wiosennych za­
lewów i zwiększą areał zbóż 

jarych, ziemniaków i buraków7 
cukrowych.

Rolnicy chcą mieć wpływ na 
działalność Ministerstwa Rol­
nictwa. Zgodnie z tym postu 
latem powołany zostanie kil­
kunastoosobowy zespół dorad 
ców ministra rolnictwa spoś­
ród gospodyń i gospodarzy 
wiejskich, robotników rolnych 
i spółdzielców. W trakcie co 
kwartalnych spotkań z mini­
strem będą oni mogli przeka 
zać i przedyskutować najważ 
nieisze ich zdaniem sprawy 
wsi.

Dobra atmosfera wśród pro 
ducentów rolnych bez wątpię 
nia zależy od korzystnych cen 
na plony ich pracy, od sprzy 
jających trwałości indywidual 
nego gospodarowania przepi­
sów i postępków władzy, a 
także od dostatku środków pro 
dukcji,. Gołymi rękami prze­
cież i za złote góry rolnik po

la nie zaorze i plonu nie zbie 
rze. Niestety, ze środkami pro 
dukcji w bieżącym roku jest 
i będzie źle. Już wiadomo, że 
obietnice zwiększenia dostaw 
nawozów mineralnych się nie 
spełnią. Z powodu«nierytmicz 
nych dostaw fosfatów, gazu 
ziemnego i przerw w pracy fa 
bryk chemicznych nie wypro 
dukowano sporej ilości nawo 
zów i już tej zaległości odro­
bić się nie da. Na pewne zła 
godzenie niedostatku liczyć 
można dzięki- importowi 
200 000 ton na wozów azoto­
wych — dzięki nim jest szan 
sa, że dostawy nie będą mniej 
sze niż w roku ubiegłym. Za­
mierza się skierować więcej 
nawozów do województw, w 
których dotychczas stosowano 
ich najmniej (tak dyktuje czy 
nić rachunek ekonomiczny, bo 
tam efektywność nawożenia 
jest rr 'większa) .

Rolnicy mogą liczyć na nie 
co większe dostawy maszyn 
lekkich i narzędzi. Na przyk 
ład dostawy bron wzrosły już 
o 50 procent — dynamika jest 
duża, ale ogrom nie zaspoko 
jonych potrzeb jeszcze więk­
szy. Przemysł został zobowią 
zany do przedstawienia propo 
zycji przeprofilowania niektó 
rych fabryk na produkcję ma 
szyn dla rolnictwa. Niestety, 
samorządne załogi i dyrekcje 
unikają takich zmian, bo przy 
istniejącym układzie cen oraz 
nie zaliczaniu tej produkcji 
jal-o „rynkowej” nie opłaca 
im się produkcja maszyn i na 
rzędzi rolniczych.

Wprawdzie niemożliwe wy 
daje się dziś zarządzanie przez 
resort rolnictwa fabrykami 
maszyn rolniczych, ale już spo 
rych korzyści można się spo­
dziewać dzięki przejęciu pod 
kontrolę „Agromy” — centra 
li handlującej maszynami roi 
niczymi. Dotąd brała ona od 
przemysłu wszystko, co ten jej 
wpychał — bo była zależna 
od resortu maszynowego, te­
raz będzie mogła zgłosić spnr.e 
ciw w przypadku upychania 
do sprzedaży bubli.

★

Choć już dziś rolnicy bar­
dzo niecierpliwie domagają 
się skrystalizowania nowej po 
lityki rolnej rządu, upłynie 
jeszcze trochę czasu, zanim 
stanie się ona spójna i całko 
wicie skuteczna. Nieodzowne 
jest generalne uregulowanie 
relacji cen pomiędzy skupowa 
nymi płodami rolnymi a go­
tową żywnością. To, jak wia 
domo, wymaga jeszcze mnó­
stwa uzgodnień i ogólnospołe 
cznej akceptacji. Można są­
dzić. że ..kartkowa rzeczywi­
stość” przyśpieszy znalezienie 
i zaak' optowanie sorawiedli- 
wego i rozsądnego ekonomicz 
nie wyjścia z głodowej matni, 
w jakiej się znaleźliśmy.

TOMASZ TATARCZYK

Stoi w zakładzie 
lokomotywa

Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Pile ncpmw'ajq pa 
rowozy i lokomotywy spalinowe 
kursujące na liniach PKP, a tak­
że pracujące na bocznicach wlel 
kich zakładów produkcyjnych, w 
portach i w stoczniach. Oprócz 
napraw, zakład wytwai_a części 
zamienne. Na zdjęciu: naprawa 

parowozu.
Fot „Głos” — R Królak

Kobiety próbują sobie pomóc
Członkinie Wojewódzkiej 

Rady Kobiet od czasu, 
gdy zaczęły się przerze­

dzać sklepowe półki próbowa 
ły znaleźć jakieś Wyjście, aby 
kupowanie prze \łó być udrę 
ką. Wiadomo,,z pustego i Sa­
lomon nie nalej., tym bardziej 
więc, gdy dzban napełni się 
choć w czyści, trzeba tak dzie 
lić, aby starczyło dla wszyst­
kich — twierdzą. Trudno tu 
mówić o jakimś złotym środku 
jednak co do jednego są prze 
konane: handel musi wprowa 
dzić niezbędne korekty w ob­
słudze klientów. Niektórych 
kolejek można by uniknąć, gdy 
by... Sprawy rynku teraz są 
bodaj najważniejsze, choć nie 
jedyne, które leżą na sercu 
członkiniom Wojewódzkiej Ra 
dy Kobiet. Nagromadziło się o_ 
statnio sporo problemów bez­
pośrednio dotyczących rodzin, 
dziec\ Oferowały swój społecz 
ny udział w kontroli rozprowa 
dzania trudno osiągalnych to­
warów, zwalczania spekulacji. 
Nauczone doświadczeniami z 
rozmów i interwencji u róż­
nych urzędników zdecydowały 
przedstawić ie wojewodzie po 
znańsfkiemu. *)

Notesy wojewody Stanisława 
Cozasia i prezydenta Pozna­
nia ,— Stanisła wa Piotrowicza 
zapełniły się w czasie tego 
spotkania różnorodnymi spra 
wami. Niektóre z nich, jak po 
zyskanie lokalu dla Ośrodka 
Gospodarstwa Domowego Liga 
Kobiet przedstawia przy okazji’ 
różnych spotkań, od 1968 roku. 
Teraz taki ośrodek mógłby speł 
nić pożyteczną rolę, ucząc, jak 
ją wyżywić. Sprawy zaopatrzę 
nia, kolejek, zdominowały te­
matykę spotkania. Kobiety nie 
ukrywały, że upatrywały W re 
glamentacji mięsa likwidację 
najdłuższych kolejek. Jednak 
rejestracja kartek na mięso 
spowodowała kolejki nie mniej 
sze od tych po mięso. Nie u- 
krywa’v. że rozdział kartek, 
mimo zapewnień, był wadli­
wy. W Poznaniu 80 proc, ko 
biet pracuje. A więc większość 
z nich, z konieczności, zaku­
pów będzie dokonywała po pra 
cy. Nie trzeba być ekonomis­
tą — mówiła jedna z uczestni 

’ czek spotkania — aby przewi

dzieć, że w godzinach popołud 
niowych w sklepach będą ko 
lejki. Aby temu zapobiec — 
postulowały zwianę rytmu pra 
cy w sklepach. Przesunąć go­
dziny otwarcia, zwiększyć ob 
słuigę w godzinach zukupowe 
go szczytu, kosztem przedpo­
łudnia.

Mimo ze rozdział kartek i 
ich rejestracja pozostawia wie 
le do życzenia, to jednak pracu 
jące kobiety opowiadają się

Spotkanie 
u wojewody

zdecydowanie za takim syste 
mem, w myśl przysłowia: lep 
szy wróbel w garści... Chciały 
by, aby wprowadzono reglamen 
tację mąki, kaszy, środków pio 
rących, n'j oglądając się na 
centralne zarządzenia, tak jak 
zrobiono z masłem. Ministers­
two Handlu Wewnętrznego i 
Usług nie było zadowolone z po 
znańskiej reglamentacji masła. 
Nie szkodzi, kobiety są zadr 
wolone, zniknęła jedna z naj 
dłuższych kolejek. Odtąd mó 

. wią — nasze lodówki będą za 
pełnione tak samo, albo pra 
wie tak samo. Może więc uda 
łoby się wprowadzić kartki na 
proszek do prania? Wojewoda 
rozkłada ręce — nie można, bó 
nie wiadomo, ile będzie prósz 
ku w kwietniu, a ile w maju. 
Kartki muszą mieć pokrycie.

Wojewoda jest świeżo po tele 
konferencji z premierem i re 
lacjonuje niewesołe informacje 
o zaopatrzeniu, o nierytmicz- 
nych dostawach, pustych maca 
zynach. Zobowiązał poznańs. 
kich ogrodników, aby nie sprze 
dawali jarzyn poza wojewódz 
twem. Ciągle świeci zielone 
światło dla agencji, rzemiosła, 
dla rzeźników, wędliniarzy. Każ 
dy, kto wzbogaci rynek żywnoś 
ciowy i nie tylko żywnościowy, 
ma błogosławieństwo władz 
wojewódzkich.

Stanisław Cozaś zgodnie z 
postulatem uczestniczek spot­
kania wprowadza do Wojewódz 
kiej Rady Rynku Wewnętrzne 
go członkinie Wojewódzkiej 
Rady Kobiet.

Drugą godzinę trwa spotka 
nie, a problemów przybywa. 
Zakupy — sprawa dokuczliwa, 
długo jeszcze trzeba będzie za 
ciskać pasa. Pogoń za paczką 
proszku do prania i serem tyl 
życkim nie przesłania innych* 
spraw. Na przykład sprawa 
Domu Dziecka przy ul. Łąko­
wej jest paląca. Mówi się o- 
statnio o tym często, nawet 
bardz< często, tylko że od tego 
mówienia nic się nie zmienia. 
Budynek, do którego mają się 
przenieść dzieci — w remon­
cie, który trwać będzie i 
trwać... Więc kobiety apelują 
aby nie czekając na remont 
przenieść placówkę do żłob- 

. ka, który nie jest w pełni wy 
korzystany. Żłobek ma tarasy, 
na nich mogłyby przebywać 
dzieci. Czy to taki luksus nr )c 
korzystać ze słońca i świeżego 
powietrza?

Świeżego powietrza nie ma­
ją też dzieci w Luboniu. Po 

wietrze niszczą fabryki. Lekarze 
alarmują, wojewoda informu 
je. że w tej sprawie już się 
odbyło ?"branie. W najbliż­
szych d .ich będzie następne. 
Radna Maria Kudłowa „wal­
czy” z planem zabudowy brze 
gu Rusałki przez klub sporto 
wy „Olimpia”. Mówiła o tym 
na sesji, mówi teraz. Prezy­
dent miasta zapewnia, że nad 
Rusałką nie będzie się budową 
ło żadnych obiektów.

Jest jeszcze mowa o przedsz 
kolach, o szkołach gminnych, 
budownictwie mieszkaniowym. 
Wojewoda proponuje, aby po 
wołać w Poznańskiem radę do 
spraw rodziny, która by mogła 
skutecznie rozwiązać wiele pro 
blemów matek i dzieci.

Spotkania członkiń Wojewódz 
kiej Rady Kobiet z wojewo­
dą mają się teraz odbywać częś 
ciej w miarę potrzeb zaintereso 
wartych. Jak one same ocenia 
ją to, które się zakończyło?

— Najważniejsze — mówią 
— że będz'amy miały swój 
głos w W wódzkiej Radzie 
Rynku W. rętrznego.

BARBARA
» GRZEGORZEWSKA

*) Spotkanie odbyło się 1 bm.

Zakończona w niedziele XXI 
Poznańska Wiosna Muzy­
czna określana była w 

kuluarowych rozmowach jako a- 
ktualny obraz polskiej współcze 
swej twórczości muzycznej. Fes­
tiwal zaprezentował rzeczywiś­
cie bardzo różnorodne poglą­
dy stylistyczno-estetyczne oraz 
współczesne techniki kompozy­
torskie. Obok twórczości kompo 
zytorów starszej generacji także 
już nieżyjących (Grażyna Bace 
wicz, Kazimierz Serocki, Tade­
usz Szeligowski, Stanisław Wie 
chowicz), sporo miejsca zajęły 
utwory najmłodszych, tych na 
których wkrótce sooczywać bę­
dzie odpowiedzialność za utrzy 
manie wysokiej światowej ran­
gi polskiej muzyki.

Ogółem w ośmiu koncertach 
wykonanych zostało 36 utwo­
rów 29 kompozytorów z całego 
krdjO, w tym — niestety — tyl 
ko trzech (nie licząc T. Szeligo 
wskiego) z Poznania. Poznań­
skie środowisko kompozytorskie 
nie należy wprawdzie do najlicz 
niejszych w kraju zabrakło mi 
jednak kilku nazwisk, które mo 
gły i powinny wzbogacić pro­
gram festiwalu. Znając znaczenie 
jakie maja dla indywidualnego 
rozwoju kompozytora wykona­
nia muzyki i znając trudności 
jakie Istnieją w Polsce w ich 
zrealizowanftj, trudno dociec 

przyczyn absencji poznańskiej 
muzyki na poznańskim festiwa­
lu Czyżby przesadna skromność 
gospodarzy? Poza tą „regional 
ną" uwagą Komisji Repertuaro 
wej „Wiosny" należą się słowa 
uznania za ciekawą konstrukcje 
całego programu (w sensie zróż 
nicowanych wykonawczo koncer 
tów) i za wybór utworów, od­
znaczających się w każdym 
przypadku wysokim poziomem 
rzemiosła kompozytorskiego. Nie 
sposób w tym miejscu omówić 
nawet najciekawsze dzieła — 
było ich sporo. Ograniczę się 
więc do kilku, które z różnych 
powodów utrwaliły się w parnię 
ci.

Koncert inauguracyjny omówi 
łem w wydaniu piątkowo - nie 
dzielnym „Głosu", idąc więc da 
lej w kolejności programu napo 
tykam oryainalno refleksje, zwią 
zaną z pierwszym koncertem 
kameralnym. Dotyczy ona reani 
macji prywatnego mecenatu. Jak 
cenne może on dać wyniki, na 
Wet w czasach współczesnych, 
świadczyły oba kwartety smycz 
kowe wykonane w tym koncer 
ci? (Marka Stachowskiego i Eu 
geniusza Knapika). Zostały one 
skomponowane na zamówienie 
Krzysztofa Pendereckiero i u?" 
pełniały program prywatnego Fe 
stiwalu Muzyki Kwartetowej w 
Lusławicach — posiadłości P"^ 

dereckiego. W drugim koncer­
cie kameralnym prawykonane 
zostały „Cztery pieśni" Jana As 
triaba. Prostymi środkami tworzy 
ły klimat współczesnego ekspre 
sjonizmu, którego jednak genezę 
widziałbym w pieśniach M. Kar 

łowicza (wykonawcy: Elżbieta Mg

MUZYKA |

Pofestiwalowe refleksje
dra i Andrzej Tatarski). Bliższe 
związki z neoromantyzmem zna 
mionowały V Symfonię Ryszar 
da Bukowskiego, która 3 kwiet 
nia wypełniła drugą część kon 
certu symfonicznego, wykonane 
go przez Filharmonię Opolską 
(pod dyrekcją Marka Tracza z 
basem Markiem Gaszteckim ja 
ko solistą). Potężne, wieloczło 
nowe dzieło znakomicie .świad­
czyło o wszechstronnym warsz 
tacie twórcy i jego inwencji me 
lodycznej. Uderzało logiką roz­
woju formalnego, swobodą poli 
fonicznej faktury.

Koncert finałowy XXI „Wiosny 
Muzycznej", wykonany przez Fil 
hormoników Poznańskich pod dy 
rekcjq Piotra Warzechy, był w 

całości pod względem repertua 
rowym bardzo interesujący. Zło 
żyły się nań cztery dzieła, z któ 
rych dwa posiadały wyraźne 
zbieżności nastroju i formy. Mó 
wią o tym zresztą ich tytuły 
„II Rapsod" (Krystyny Moszumań 
skiej-Nazar) i „II Ballada" (Frań 

ciszka Woźniaka). Oba dzieła, 
mimo narracyjnej konstrukcji, są 
bardzo skondensowane, zwarte 
i przez to mocne w swoim dra 
matycznym wyrazie. Oczywiście 
nie należy w podkreślaniu tych 
zbieżności przesadzać — zupeł 
nie na przykład odmienne jest 
zakończenie „Ballady" Wożniaka 
nieoczekiwanym, optymistycz­
nym akordem E-dur. Pozostałe 
dwa utwory tego wieczoru to 
„Koncert na altówkę" (z wybitną 
kreacją solistyczna Stefana Ka- 
masy), Romana Palestra, którego 
muzyka szczęśliwie zaczyna 
mniej więcej od roku w Polsce 
znowu rozbrzmiewać (znakomity 
ten kompozytor, mieszkający na 
Zachodzie, przez długi czps był 

na krajowym indeksie) oraz „Fre 
ski symfoniczne" zmarłego w 
tym roku Kazimierza Serockie 
go. Ta ostatnia kompozycja, za 
równo pod względem wartości 
muzycznych, jak i doskonałości 
wykonania, stała sie godnym a 
kordem finałowym Festiwalu.

Nawiązując do spraw wykona 
wczych, wymienić trzeba laurea 
tów „Medali Polihymnii" którzy 
przez specjalną komisję (An­
drzej Chłopecki, Tadeusz Ka­
czyński, Stefan Kisielewski, Frań 
ciszek Woźniak) uznani zostali 
za najlepszych wykonawców 
XXI Poznańskiej Wiosny Muzycz 
nej. A więc: medal zespołowy o 
trzymał Kwartet Śląski z Kato­
wic za wykonanie kwartetów 
smyczkowych Stachowskiego i 
Knapika, medal indywidualny 
przyznano sopranistce „Zespołu 
MW-2" z Krakowa — Halinie 
Skubis. Trzeba przyznać, że wy 
bór ten spotkał się z ogólna a 
probatą, chociaż decyzja nie by 
ła łatwa. Ogólny poziom wyko 

nawczy był wysoki, a preten­
dentów c o nagród można by po 
dać kilku, że wspomnę tylko 
nie wymienianych w tej recenzji 
członków „Kwintetu Dętego PR 
i TV" z Katowic czy cały „Zes 
pół MW-2" pod Icierunkiem A- 
dama Kaczyńskiego — doskona 
ły zarówno w warstwie muzycz 
nej jak aktorskiej. Zresztą kon 
cert „Zespołu MW-2" należał do 
najatrakcyjniejszych, m.in. dzię 
ki wykonawcom „Kwartetu dla 
czterech aktorów" Bogusława 
Schaeffera, utworu w konwencji 

happeningowego teatru instrumen 
talnego, fenomenalnie zrealizo 
wanego przez Andrzeja Grabów 
skiego, Mikołaja Grabowskiego, 
Andrzeja Kierca i Janusza Pesz­
ka.

W przeszłości - „Poznańskim 
Wiosnom" towarzyszyło sporo 
imprez towarzyszących wypeł­
nionych muzyka kompozytorów 
zagranicznych, Tym razem mieliś 
my do czynienia tylko z jedną, 
zaprezentowaną przez poznań- 
skf Teatr Wielki: misterium Ben 
jamina Brittena „Rzeka Krzyczą 
cych Ptaków". Opinia gości fes 
tiwalu (także z Bułgarii i Czecho 
Słowacji) była jednoznaczna. 
Dzieło zrobiło na nich duże wra 
źenie ' przyczyniło się walnie 
do wysokiej oceny całego festi 
walu.
TADEUSZ SZANTRUCZEK
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Wczoraj w Sejmie ważne wydarzenie

Związek zawodowy rolników indywidualnych 
o krok bliżej rejestracji

(PAI) Wczoraj w gmachu 
Sejmu miało miejsce bardzo 
ważne wydarzenie. — „Zrobi­
liśmy — powiedział na zakoń 
czenie 3,5 — godzinnych ob­
rad Nadzwyczajnej Komisji 
Sejmu do spraw Nadzotu Prze 
strzegania umów z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia przy 
współudziale Prezydium Ogól 
nopolskiego Komitetu Założy­
cielskiego NSZZRI „Solidar­
ność” jej przewodniczący prof- 
dr Jan Szczepański — kolej­
ny krok naprzód, ażeby zna­
leźć możliwość rejestracji”. I 
chyba nie było nikogo na tej 
sali kto mógłby słowom próf. 
Szczepańskiego zaprzeczyć, al­
bo je poddać w wątpliwość. 
Rzeczywiście po wczorajszym 
posiedzeniu wiele spraw się 
wyjaśniło, a także powstał plan 
doprowadzania rejestracji do 
szczęśliwego końca. Przedsta- 

» wiciel Prymasa Polski prof. 
Kukułowicz wygłosił przemó­
wienie w którym prosił w imię 
niu Prymasa o przyspieszenie 
aktu rejestracji.

Komisja w pełnym składzie 
z udziałem posłów — dwóch

W Nowym Sączu

Trwają rozmowy 
przedstawicieli rządu

i „Solidarności11
(PAP) 7 bm. w Nowym Są­

czu wznowione zostały rozmo 
wy między komisją roboczą 
szczebla centralnego — pod 
przewodnictwem dyrektora de 
partamentu w Ministerstwie 
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowis­
ka — Kazimierza Rynkowskie 
go, a przedstawicielami nowo 
sądeckiej komisji NSZZ „Soli­
darność” MKZ Małopolska na 
czele z Henrykiem Pawłow­
skim. Powrócono do rozpatry 
wania listy nowosądeckich 
spraw zawierającej ponad 40 
punktów. O różnorodności o- 
mawianych tematów świadczy 
choćby to, że w rozmowach 
uczestniczą reprezentanci 12 
resortów. Każda ze spraw 
zgłoszonych przez nowosądec­
ką „Solidarność” była ostatnio 
wnikliwie badana.

Rozmowy trwają.

Nowy przewodniczący 
Głównego 

Komitetu Turystyki
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów powołał mgr inż. Jana 
Cisowskiego na stanowisko 
przewodniczącego Głównego 
Komitetu Turystyki.

J. Cisowski urodzi! się w 1941 r. 
w Jaśle, w rodzinie robotniczej. 
Studia ukończył w AGH w Krako 
wie, uzyskując tytuł magistra in 
żyniera. Pracował w Biurze Pod­
róży i Turystyki „Almatur” na 
stanowisku dyrektora, pełniąc jed 
nocześnie funkcję wiceprzewod­
niczącego Rady Naczelnej ZSL, 
później członka Sekretariatu ZG 
SZSP. W 1977 r. przeszedł do'pra 
cy w Towarzystwie Łączności z 
Polonią Zagraniczną, gdzie praco 
wał do 1979 r. na stanowisku za­
stępcy sekretarza generalnego. Od 
1979 r. był dyrektorem Polskiego 
Biura Podróży „Orbis”. Jest człon 
kiem PZPR.

Prezes Rady Ministrów od­
wołał mgr Teresę Andrzejew­
ską ze stanowiska przewodni­
czącego Głównego Komitetu 
Turystyki w związku z przejś­
ciem na emeryturę.

- nowy miesięcznik literacki„Pismo11
(PAP) W Krakowie ukazał 

się pierwszy numer „Pisma” 
— nowego ogólnopolskiego mie 
sięcznika literackiego. Fakt 
stworzenia tego miesięcznika 
jest rezultatem wieloletnich sta 
rań krakowskiego środowiska 
literackiego.

W pierwszym numerze znaj­

członków Rady Państwa (Ry- 
szafd Reiff i Jan Szczepański), 
z udziałem wicemarszałka. Sej 
mu (Andrzej Werblan) i dwóch 
przewodniczących innych korni 
sji sejmowych (prof. dr. Bole 
sław Stróżek i prof dr Sylwe 
ster Zawadzki). Po drugiej 
stronie przewodniczący OKZ 
NSZZRI „Solidarność” Jan Ku 
łaj w otoczeniu członków pre 
zydium i ekspertów oraz Ro­
man Bartoszcze — przewodni­
czący Ogólnopolskiego Komite 
tu Strajkowego Rolników Indy 
widualnych w Bydgoszczy. Czy 
można stwierdzić, że tu decydo 
wała się sprawa wsi? A czy 
można stwierdzić, że tu decy­
dowały się wiosenne zasiewy? 
Być może, chociaż nikt by ta 
kiego orzeczenia nie podpisał. 
A jednak przez całe owe 3,5 
godziny dominowała troska o 
wieś, o rolników indywidual­
nych, o wyżywienie narodu, o 
przyszłość narodu. Wiele też w 
różnych wystąpieniach było ak 
centów wręcz patriotycznych, 
wiele odwołań się do przesz­
łości —w tym nawet do Uni­
wersału Połanieckiego, do re­

Święto Pracowników Służby Zdrowia

Honorowe tytuły dla zasłużonych
(PAP) 7 kwietnia obchodzony 

jest tradycyjnie na całym świe 
cie jako Święto Pracowników 
Służby Zdrowia. Również spo­
łeczeństwo polskie składa te* 
go dnia wyrazy uznania i po­
dziękowania wielotysięcznej 
rzeszy lekarzy, pielęgniarek, 
pracowników opieki społecz­
nej, techników, laborantów, per 
sonelu pomocniczego oraz wie­
lu przedstawicielom zawodów 
niemedycznych, ale przyczynia 
jących się do poprawy zdrowia 
narodu, za ich codzienny trud 
i serce.

We wtorek odbyła się w War 
szawie z udziałem wicepremie­
ra Jerzego Ozdowskiego uro­
czystość wręczenia odznak i 
dyplomów tytułów honorowych 

Zasłużony lekarz PRL” oraz 
..Zasłużony dla zdrowia naro­
du”.

Witając przybyłych, minister 
zdrowia i opieki społecznej Ta­
deusz Szelachowski podkreślił 
szczególne okoliczności tego, 
rocznego święta. Mimo ogrom­
nych trudności, toczy się 
batalia o poprawę lecz­
nictwa, o lepsze zaopa­

W Głuchołazach 
wódka na kartki

(PAP) W Głuchołazach na 
Opolszczyźnie, wprowadzone 
zostały kartki na wódkę. Mi­
mo podniesienia jej cen, ..ie 
zmniejszyły się kolejki po nią, 
często dochodziło do awantur, 
kończących się interwencją 
MO. W tej sytuacji władze miej 
skie zdecydowały się wydruko­
wać specjalne kartki, których 
wprowadzenie poparła Rada 
Narodowa Miasta i Gminy. 
Rozprowadzono je już w zakła 
dach pracy. Będą obowiązywa­
ły w ciągu kwietnia. Prawo do 
zakupu I litra wódki miesięcz­
nie mają osoby, które ukończy 
ły 21 lat. Przydziałów nie będą 
otrzymywać niepracujący 
Przydział na wódkę można za­
mieniać na kawę lub słodycze 
w sklepach „Społem” i „GS”.

dują się m. in. wiersze Czesła­
wa Miłosza i rozmowa z poetą, 
proza Stanisława Barańczaka 
Stanisława Lema i Wiesława 
Pawła Szymańskiego oraz listy 
Marii Dąbrowskiej do Kazimie 
rza Wyki.

„Pismo” ukazuje się w na­
kładzie 16 000 egzemplarzy. 

formy rolnej z 1945 r. Ktoś z 
Komitetu Strajkowego powie 
dział, że chłop polski mógł mil 
czeć przez tysiąc lat, ale nie bę 
dzie milczał nadal. Wiązało się 
to z propozycją jednego z po­
słów, aby komitet strajkowy w 
Bydgoszczy zrobił gest wobec 
komisji sejmowej i odwołał 
strajk. Na tę propozycję Ro­
man Bartoszcze uznał, że jed­
nak strajk1 musi być kontynuo 
wany aż do osiągnięcia celów: 
sfinalizowania rozmów z ko­
misją rządową wiceministra 
Kacały.

Komisja sejmowa spotkała 
się z komitetem „Solidarność”, 
aby wiele nieporozumień i wąt 
pliwości wyjaśnić, aby wspól­
nie zastanowić się co dalej. Po 
słowie szukali takiej formuły^ 
Były propozycje, aby związek 
mógł być zarejestrowany- na 
podstawie wrześniowej uchwa 
ły Rady Państwa o rejestracji 
NSZZ „Solidarność”. Była pro 
pozycja dokonania rejestracji 
na podstawie znowelizowanej 
w jednym zaledwie paragrafie 
ustawy o związkach zawodo­
wych z roku 1949. Była też pro 

trzenie w leki, w sprzęt 
i aparaturę medyczną. Dlatego 
też nie przypadkowo sprawy 
ochrony zdrowia znalazły się 
na poczesnym miejscu sej­
mowym expose premiera; były 
też niedawno przedmiotem ob­
rad Biura Politycznego KC 
PZPR.

W imieniu premiera, W. Ja­
ruzelskiego oraz Rady Minist­
rów gratulacje i najlepsze ży­
czenia dalszych osiągnięć zło­
żył zebranym J. Ozdowaki. Re­
prezentujecie wszystko to — 
powiedział m. in. — co najlep­
sze w społeczeństwie. W pracy 
swej troszczycie się o chorego 
i dbacie o postęp własnej wie­
dzy, dochodząc do perfekcji za 
wodowej. Swą postawą wyka* 
zaliście, że działalność polskie­
go lekarza, polskiego przed­
stawiciela opieki społecznej 
jest humanistyczna i społecz­
na. Bierze ona bowiem pod 
uwagę wszystko to co ma 
wpływ na człowieka i jego zdro 
wie.

Wręczone zostały odznaki I 
dyplomy tytułów honorowych. 
Uchwałą Rady Państwa tytuł

W miesiącu ubezpieczeń

Polisy posagowe 
dla kwietniowych noworodków

INFORMACJA WŁASNA

Przezorny poznaniak jest 
zawsze ubezpieczony... i to od 
wszystkiego- Od nieszczęśli­
wych wypadków np. ubezpie­
czyło się w Oddziale Woje­
wódzkim 342 000 pracowni­
ków, 256 000 uczniów różnych 
typów szkół i 35 000 rolników. 
Z grupowego ubezpieczenia ro 
dzinnego korzysta 468 000 pra­
cowników. 28 000 osób ma ubez 
pieczenie posagowe, a blisko 
45 000 ubezpieczenie jednostko­
we na życie. Ochroną ubezpie­
czeniową jest objętych 110 000 
mieszkań w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim.

Składki opłacane z powyż­
szych i innych tytułów ubez­
pieczeniowych przekraczały w 
roku ubiegłym 1,6 mld zł, a 
odszkodowania i świadczenia 
sięgały 2 mld zł. Zadecydowa­
ły o tym deficycie dla PZU 
„odszkodowania rolne z powo­
du ogromnych „strat klęsko-, 
wych” w tym dziale gospodar­
ki. Wypłacono z tego tytułu 
ponad 950 milionów złotych.

W roku bieżącym •*- oprócz 
normalnej działalnoóet -‘-Od­

porycja dokonania rejestracji 
na podstawie nowej ustawy o 
samorządzie rolniczym. Rozwa 
żeno też nad wzajemnymi sto 
sunkami między kółkami a 
przyszłym związkiem rolników 
„Solidarność”, nad całym sa­
morządem, nad rolą zebrania, 
biurokracją na wsi, nad rozbu 
dową administracyjnego cen­
trum rolnego.

Na koniec prof. dr Jan Szcze 
pański, który na mocy porożu 
mienia Rakowski — Wałęsa zo 
bowiązał się doprowadzić do 
aktu rejestracji przedstawił 
swój punkt widzenia. Oświad­
czył, że „chodzi o to, aby w wy 
niku rejestracji doprowadzić 
do harmonijnej współpracy z 
władzami i rządem, aby moż­
na było uniknąć konfliktów. 
Muszą bowiem obok aktu reje 
straćji być wypracowane zasa 
dy współdziałania z rządem”.

Plan prof. Szczepańskiego 
przewiduje: pierwsze: opraco­
wanie wniosków z dyskusji na 
wczorajszej komisji w ciągu 2 
— 3 dni, drugie — przedysku­
towanie tych wniosków z „za­
pleczem prawnym” Sejmu, trze 
cie — przedyskutowaniem tych 
wniosków z przedstawicielami 
strony rządowej, a więc z wi­
cepremierem Rakowskim i min. 
Cioskiem, czwarte —- znale­
zienie formuły rejestracji przy 
współudziale sejmowych korni 
sji: Rolnictwa oraz Prac Usta 
wodawczych, piąte — przedsta 
wienie wyników spotkania na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu 
w piątek.

JERZY KOCHAŃSKI

„Zasłużony lekarz PRL” otrzy 
mali m. in.: Zygmunt Simbie- 
rowiez — emeryt — Terenowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna Jarocin (woj. kaliskie); 
Walerian Skorupski — lekarz 
wojewódzki Urzędu Miasta w 
Poznaniu; Zofia Wołska-Degór 
ska — kierownik poradni w 
WSZ w Poznaniu.

Tytuły „Zasłużony dla zdro­
wia narodu” otrzymali m. in.: 
Czesława Brzezińska — naczel­
na pielęgniarka w przemysło­
wym ZOZ w Poznaniu; Stanis­
ław Ławniczak zastępca dyrek­
tora d/s ekonomicznych w Wo 
jewódlzikim Szpitalu dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych w 
Kościanie (woj. leszczyńskie); 
Hieronim Mietlicki — dyrek­
tor Państwowego Domu Po­
mocy Społecznej dla Dzieci w 
Wieluniu (woj. pilskie).

W czasie uroczystości ogło­
szono wyniki konkursu na naj­
lepszy zespół opieki zdrowotnej 
w 1980 r. pierwszą nagrodę 
przyznano ZOZ w Świdnicy 
(woj. Wałbrzyskie)

Laureatom konkursu J. Oz- 
dowski i T. Szelachowski wrę­
czyli pamiątkowe dyplomy.

dział Wojewódzki PZU w Poz­
naniu zwiększa wydatki na 
działalność prewencyjną, na 
którą w roku ubiegłym wydał 
sumę 35 milionów złotych. Naj 
większą pozycję stanowić bę­
dzie dofinansowanie budowy 
wodociągów wiejskich — w 
granicach 10 milionów złotych.

W roku bieżącym poszerza 
się zakres ubezpieczeń, ureal­
niając m. in. stawki odszkodo­
wań grupowych rodzinnych, 
rentowych i posagowych oraz 
mieszkaniowych. Nadal utrzy­
muje się premiowanie kwiet­
niowych noworodków polisa­
mi posagowymi z trzymiesięcz 
ną opłatą składki, a dla jed­
nego z nich w wyniku losowa­
nia zgłoszeń funduje się poli­
sę z opłaconymi przez PZU 
składkami wartości 30 000 zło­
tych. Oddział Wojewódzki w 
połowie kwietnia br. funduje 
dwie książeczki z wkładem 
mieszkaniowym dla dwóch wy 
chowanków Domu Dziecka w 
Bninie, (emp)

Kadra PZPN - GKS Tychy 0:1
(PAP) Reprezentacja pols­

kich piłkarzy nadal daleka jest 
od formy, która przynieść może 
sukces w meczu z;NRD. Po­
twierdzeniem tego faktu było 
wtorkowe spotkanie sparringo 
we z drugoligowym GKS Ty 
chy. Podopieczni trenera An­
toniego Piechniczka niespodzie 
wanie przegrali 0:1 (0:1), po 
bramce strzelonej dla tyszan 
przez Bielenina w 38 min.

Nie sam wynik jednak, lecz 
forma zaprezentowana przez 
kadrowiczów budzi największe 
obawy. Właściwie żaden z pił 
karzy, z wyjątkiem Smolarka, 
nie wypełniał swoich zadań. 
Na tle drugoligowców kadro- 
wicze prezentowali grę w<Aną, 
nieskładną, mało przebojową, 
W pierwszej połowie tylko dwu 
krotnie udało im się zagrozić 
bramce tyszan. W 25 min. po 
podaniu Smolarka, silnym i 
celnym strzałem popisał się 
Kusto, a w 41 min. strzał gło 
wą Smolarka obronił Cedrat.

Zapaśnicy z 19 krajów 
na starcie ME

(PAP) 143 zapaśników z 19 
krajów: Bułgarii, Finlandii, 
Włoch, Norwegii, Polski, Ru­
munii, CSRS, Węgier, RFN, 
NRD, Turcji, ZSRR, Austrii, 
Danii, Francji, Grecji, Jugo­
sławii, Belgii i Szwecji stanie 
8 bm. na starcie mistrzostw 
Europy w stylu klasycznym w 
Goetebongu.

Na matach Liseberghalleń, 
położonej obok słynnej hali 
sportowej Scandinavium wystą 
pi 10 Polaków: Kuciński — 48 
kg, Majkowski — 52, Micha­
lik 57, Świerad — 62, Kowalik 
— 68, Śuproń — 74, Dołgowicz 
— 82, Dąbrowski — 90, Wro_ 
cławski — 100 oraz Tomanek 
— powyżej 100 kg.

Pięcioboiści na czelę
(PAP) Po dwóch konkurencjach 

rozgrywanych w Paryżu między­
narodowych zawodów w pięciobó 
ju nowoczesnym indywidualnie, 
po jeżdzie konnej 1 szermierce, li 
derem jest Zbigniew Szuba — 2178 
pkt. wyprzedzając Lipie jewa 
(ZSRR) — 2096 pkt. W klasyfi­
kacji zespołowej prowadzi Polska 
— 6160 pkt. przed ZSRR — 6092 
pkt.

Zdecydowany prymat T. Komorowskiej
Informowaliśmy przed ty­

godniem, że koszykarka po­
znańskiego AZS — Teresa Ko 
morowska zwycięży prawdopo 
dobnie w klasyfikacji prowa 
dzonej przez redakcję „Spor­
tu” na najlepszą koszykarkę 
sezonu. Wprawdzie ostatni 
turniej we Wrocławiu na któ 
rym występowała poznanian- 
ka nie był już punktowany ze 
względu na ‘to, że zawodnicz­
ki grające w zespołach wal­
czących o miejsca 5—10 roz­
grywają 3 mecze więcej, ale 
przewaga T. Komorowskiej 
była tak znaczna, że konku­
rentki występujące w czterech 
najlepszych zespołach, mimo 
że zaliczono im punkty za tur 
niej w Krakowie nie były w 
stanie dogonić akademiczki. 
Poznanianka wyprzedziła o 10 
pkt. koszykarkę ŁKS. B. Wo- 
łujewicz i aż o 30 pkt. K. Za 
górską ze Ślęzy.

Oto pierwsza dziesiątka we 
wspomnianej klasyfikacji oraz 
miejsca, i dorobek punktowy po­
zostałych zawodniczek poznań­
skich: 1. Komorowska (AZS P.) — 
207, 2. Wołujewicz (ŁKS) *— 197, 
3. Zagórska (Slęza) — 177, 4. Iwa- 
niec (Wisła) — 176, 5. Kosińska

Kto zna dawnych piłkarzy?
Autor opracowujący historię poi 

skiej ligi piłkarskiej poszukuje 
informacji o zawodnikach Warty 
z okresu międzywojennego. Kto 
mógłby udzielić informacji o lo­
sach wymienionych poniżej pił­
karzy proszony jest o skontakto­
wanie się z działem sportowym 
„Głosu”, tel. 648-45. Oto nazwis 
ka zawodników: Jan Andrzejew­
ski, Telesfor Banaszkiewicz, Bart 
czak, Marian Celler, Cynka, Ro­
man Dabert, Zbigniew Dembiń­
ski, Frąckowiak, Stanisław Gasz 
kowski, Julian Graczyk, Jaehimo

W drugiej połowie było jeszcze 
gorzej, ponieważ reprezentan_ 

' tom udało się wypracować tyl 
ko jedną sytuację strzelecką. 
W 75 min. po podaniu Małno- 
wicza, Kapica skierował gło 
wą piłkę do siatki, jednak 
strzał obronił bramkarz GKS. 
To wszystko co pokazali kadro 
wieże zdegustowanym ich po­
stawą kibicom tyskim.

Po meczu trener, reprezentacji 
ANTONI PIECHNICZEK powie­
dział: „Nie chciałbym być pesy­
mistą, lecz z reprezentacją jest po 
prostu 'niedobrze. Kogo by nie po 
wołać1 do kadry, to jakoś się nie 
sprawdza. Do dzisiejszego spar- 
ringu wyznaczyłem tych, których 
mogłem. Lekarz stwierdził, że nie 
mogą grać —- Milewski, Adamczyk, 
Iwan i Skrobowski. Dlatego więc 
taki, a nie inny był Skład druży­
ny. Kadrowicze grali na zbyt wiel 
kim luzie. Stracili bramkę i po­
tem nie wykazywali zbytniej ocho 
ty, by tę stratę odrobić. Brakuje 
w tej chwili piłkarzy walczących, 
a głównie lidera, będącego w sta 
nie pokierować zespołem”.

R. Kulesza trenerem 
Tunezyjczyków

(PAP) OD 15 kwietnia były 
trener reprezentacji Polski — 
Ryszard Kulesza obejmie funk 
cję selekcjonera reprezentacji 
Tunezji. Zamiary trenera Ku_ 

leszy zyskały aprobatę GKKFiS 
i nic nie stoi już na prze­
szkodzie wyjazdowi tego szko 
leniowca.

Maradona amerykańskim 
piłkarzem roku

(PAP) 20-letni Diego Mara­
dona, gwiazda argentyńskiego 
klubu Boca Juniors i reprezen 
tacji kraju, uznany został za 
piłkarza nr 1 ubiegłego roku 
na kontynencie amerykańskim.

W plebiscycie wzięło udział 
stu dziennikarzy sportowych z 
19 krajów. Maradona uzyska! 
485 pkt. wyprzedzając Brązy* 
lijczyka Zićo — 292 oraz repie 
zentacyjnego bramkarza Argen 
tyny Ubaldo Fillola — 120 pkt.

Biorący udział w plebiscy­
cie słynny Pele sklasyfikował 
Maradonę dopiero na trzeciej 
pozycji za Brazylijczykami 
Falcao i Zico.

(Wisła) — 172, 6. Bogdańska (Spój 
nia) — 171, 7—8. Janowska (ŁKS) 
Michalak (Spójnia) — 170, 9—10. 
Jodłowska (AZS K.) Pawlak (Slę­
za) — 169, 15—16. Stróżyna (Lech) 
— 155, 22. Linka (Lech) — 146, 24. 
Grześczyk (AZS) — 143, 33. Kamiń 
ska (AZS) — 130, 36—37. Lubczyn 
ska (Lech) —127, 44—45. Reut (Lech) 
— 116, 49. Ludwiczak (AZS) — 109, 
57—60.. Kubiak — Pawlak (AZS) — 
80, 64—65. Barańska Tylkowska 
(Lech) — 73, 70. Zagórska (Lech) 
— 59, 73. Ismer (Lech) — 52, 78. 
Stężycka (Lech) — 15, 82—83. Wie­
czorek (AZS) — 37, 86. Ingielewicz 
(AZS) — 30, 91. Karbowska (AZS) 
— 25, 93. Weznerowicz (Lech) — 
20, 94. Grzegorzewska (Lech) — i9, 
95. Jergen (AZS) — 18, 97—98. Ha 
ber (AZS) — 12, 104—105. Jagach 
(AZS) — 8, 106—107. Nowak (AZS) 
— 6, 110—*113. Kurnatowska (AZS) 
— 4, 118—122. Błaszczak (Lech) — 
1.

Z

Warto dodać, że Teresa Ko­
morowska okazała się najsku 
teczniejszą zawodniczką roz­
grywek ligowych zdobywając 
w nich 942 pkt. i wyprzedza­
jąc drugą, w kolejności Wołu 
jewicz aż o 324 pkt. Piąta 
w klasyfikacji snajperek jest 
I. Linka (Lech) — 501 pkt.f a 

dziesiąta E. Grześczyk (AZS) 
— 472 pkt. (wił)

wicz, Kazimierz Janicki, Antoni 
Kaczmarek, Zenon Kaszubski, Wa 
cław Krysiak, Maciejewski, Józef 
Nawrat, Witold Nowak, Kazimierz 
Nowakowski, Henryk Nowicki, 
Witold Płończyński, Witold Pro- 
siński. Edmund Rochowicz, Witold 
Różycki, Edmund Schmidt, Leo­
nard Skowroński, Edmund Sło- 
miak, Franciszek Sobkowiak, 
Szczepański, Tyszkiewicz, Zasada, 
Franciszek Biegański, Leon Jaku 
bowski, Stefan Pawlak, Adam Sa 
dalski, Wojtanowski, Józef Tu- 
masz, Leon Oshsik. (na)



ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
w Poznaniu

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
• TOKARZY.
* FREZERÓW.
0 Ślusarzy.
• KOWALI.
0 MURARZY.
9 ELEKTROMONTERÓW.
• MANEWROWYCH.
• SUWNICOWYCH.
• PALACZY KOTŁOWYCH.
• ROBOTNIKÓW TRANSPORTU, 

MANEWROWYCH
i OBRÓBKI TERMICZNEJ.

• MONTERÓW INSTALATORÓW.
SPAWACZY.

® MASZYNISTĘ SPRĘŻAREK i DMUCHAW.
• APARATUROWY

GAZÓW TECHNICZNYCH.
DLA ZAMIEJSCOWYCH 

istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu ro­
botniczym.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE;
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA HCP,
ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 28.

Malarzy przyjmę. W. Ło 
gi 20 (Górczyn) od godz.
MJ. Donaj. 1774»gpr

Przyjmę pracownika do 
warsztatu ślusarskiego 
teł. 77-62-30. 2O181g

9 Nauka
Chemia. korepetycje, 
Browicz tel. 67-27-02.

13556g

Ucznia zawodu — mecha 
Sika — pojazdowa na 6 

ni w tygodniu przyjmę 
do dobrego warsztatu 
Tel. 20-23-34 po godz. 18 

13813g

• Kupno

Samodzielną

555-K1

Kupię eyfcltóniwrM TęL 
33-03-14. 1398Śg

Kompletny leksykon

Mebłe tfyłdwe sprzedam. 
Oferty „Prasa” Órunwal 
dzka 19 dla 13882g.

Rozsady pomidorów Nor 
ton dostarcza 61-3112 Po­
znań Glebowa 2R, 17215g

Meyerss lub Brockhausa 
wydanie 192® — 1932. ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 14188g.

Młocarnię. powózkę .sprze 
dam. Wlttchen, Dor mo­
wo (młyn) poczta Łowyń, 
gm. "Międzychód. 13910g

Lakier samochodowy, ku 
pię. Tel 4K-H-20. 13423g

Ciągnik RS 09 sprzedam.
Piotrowicz,

Klinkier kupie, telefon 
759-01 wewn. 378 do 15.

14273g

gmina Kościan.
Kobylniki.

13951g

Spacerówkę z budką NRD 
niezniszczoną, ku-pię. Tel.

Sprzedam ścinacz zielo­
nek „Orkan”. Koszarek 
Chwałkowo, Kościelne 38 

13980g

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej, suknie krótkie, 
długie — nowe i używa­
ne, tylko na tęższą oso­
bę, futro zagraniczne na 
średnią osobę, materiał 
aksamit wzorzysty poli- 
sterynowy na obicie me­
bli, pierścionek damski 7 
gr. kosmetyki zagranicz­
ne, tapety do łazienek- 
wlnil. — zmywalne, klej,

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI” 

z dnia 5 kwietnia 1981 r. 
Wygrane w I losowaniu:
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po 
— za 2 trafne po

6.933.
63.

8.
Wygrane w II losowaniu

77-02-75. 2021ag

O Sprzedaż
Kocie skóry surowe i gar ! Zgrzewarkę do folii PCW
bowane, kupię. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 14212g.

Silnik ria chodzie do 
Volkswagena Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13451g.

Kiosk kwiaciarski lub 
warzywa — kwiaty — o- 
woce. kupię. Oferty „Pra

oraz galanteryjnej, mie­
szadło do karn^y dla 1:

Piłę ramową do metalu, 
błotnik tylny Fiata 128 
sport, sprzedam. Swa­
rzędz ul Zaplocie 6 (war

fototapety, kryształy
Podhalańska 12 m. 1.

17898g

- za 4 trafne po 
— za 3 trafne po 
— za 2 trafne po

».®9«,
52.-

7.-

sztat). 13993g
Irlandzkie wilczarze, dal-

sów 300 1. Ul. Winogrady 1588-44.
Retro kredens.

62. 13440g

Telefon
13996g

inatyńczyki, 
Nowakowski, 
62-330 Nekla 
koło Wrześni.

szczenięta 
Gierłatowo, 
trasa E-8 

1439 4g

GRA „3X10” 
z dnia 5 kwietnia 
Wygrane:
— za 3 trafne po 
— zą 2 trafne po

1901 r.

6.498.—
129,—

Zamki do łańcuszków 
0 4 double (kwit celny), 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13477g.

Złoty pierścionek, znaki 
zodiaku okazyjnie sprze­
dam —- nowe. Swierczew 
skiego 134A, m. 4 po 
godz. 15. 14151g

Agregat prądotwórczy je­
dnofazowy 4 KW, sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

;14525g.

— za 1 trafną z liczbą 
dodatkową po" 88,—

Kolejne losowania od­
będą się w dniu 12 kwiet 
nia 1981 r. w Poznaniu, 
orzy ul. Fredry 7 o go­
dzinie 12.

Rozsadę pomidorów, sprze Sypn! 
sa” Grunwaldzka 1® dla ; dam. Tel. 20-07-10 (_wie- ferty 
13486g. jezorem). 13531g

Kupię lub wydzierżawię I Charta afgańskiego sprze 
garaż Komandoria — dam. Tel. 640-15 do godz. 
Śródka. Oferty Poznań,
Konarskiego 14 m. 4.

• 134»9g

Obrus haft angielski. Ri 
chelieu, inny. Oferty 
Brzeska 1. 13574g

15. 13549g

Ogródek działkowy w
Sypniewie, sprzedani. O-

,,Prasa” Grunwal
dzka 1® dla 14185g.

Praktikę DTL-3 
nę dziewiarską 
wą sprzedam.

Tunel foliowy, 
Oferty ..Prasa'
dzka 19 dla 13566g.

32-55-90.

1 maszy- 
dwupłyto 

Telefon 
14214g

sprzedam. I -
Grunwal ' Nowy kanapotapczan, fo

Sprzedam korzystanie Vi 
'stulę, odplewacz, części. 
(Kupię RSa. Łąkowski
Białydwór, Koźmien *el. 
355. 28 Ip

Sadzonki chrzanu sprze-
dam. Marian Kubala,
Grodzisk Wikp., ul. Pół-
wiejska 16 tel. 45-688.

280p

1000-Kl

9 Nieruchomości 
Szczepankowo 5300 m* z 
prawem zabudowy sprze 
dam. Ul. Dąbrowskiego
33. m. 17. 16121g

Cl Praca
Zakład hodowli kultur 
tkankowych roślin „In
Vitro” przyjmie zaras na 
okres 2—3 miesięcy ko-

do osoby
gospodynię 

przyjmę.
64-500 Szamotuły, ul. Sło
wiańska 2. 13848g

Zatrudnię kwallfikowa-

Książki „Naprawa samo­
chodów Polski Fiat”, ku 
pię. Tel. 67-92-27 (do 
godz. 16) 13598g

Słomę mieszankową 1 
ściółkową 20 ton, skrzy­
nię ‘ biegów do Zetora 
K-25 sprzedam. Uścikowo 
14, 64-600 Oborniki.

13608g

telę. sprzedam. Górczvn. 
kościańska 44. 14216g

Młocarnię MSC-7 z prasą 
stan idealny, ’ sprzedam. 
Stęszew, ul. Kościańska 
21. 14228g

Maszynę do' szycia wielo 
czynnościową „Veritas” 
nowa sprzedam. Michalik 
ul. Masżtalarska 7 m. 7

Sprzedani pawilon han­
dlowy w mieście odle­
głym o 18 km od Zielo­
nej Góry. Chodzież, tel.
20-082. 2O5p

po godz. 16. 19626g

nych murarzy praca
stała. Zgłoszenia." ul. Rej
tana 4. 13922g

biety 
oraz

do lekkich prac 
dwóch mężczyzn.

Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: D. Zielińska. 
Poznań. Junacka 27 w 
dniach: środa, czwartek 
godz. 10—12 i 16—18.

20310g

Przyjmę chałupnictwo (to 
czenie w drewnie) obra­
biarkę oraz lokal oosia- 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka / 19 dla 
13475g.

Podejmę pracę chałupni­
czą artystyczną, najchęt­
niej haftowanie. Telefon

Silnik górnozaworowy do 
Warszawy, stan obojęt­
ny, kuplę. Tel. 602-92.

13623g

Taksometr
Rekord - 
Swarzędz

1'2,
elektryczny 

sprzedam.
ul. Czerwonej

Armii 17 bl. 3 m. 34 oo

32-53-94. 13969g

Przyjmę pracę chałupni-

Wózek składak. Telefon
32-53-94. 13698g

godz. 15. 13629g

Kiosk centrum w podwó 
rzu. Oferty ..Prasa” Grun 
waidzka 1® dla 14237g,

Obrączki kołnierz i czap 
ka czarny lis, sprzedam. 
Tel. 424-89 od godz. 15.

20526g

Kupię dom jednorodzinny 
lub dwurodzinny w Po­
znaniu. W rozliczeniu 

własnościowe: pokój, z bal 
konem, kuchnia w no­
wym budownictwie, I ptr. 
(Ła^irz). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13084g.

Pianino 
mann”,

marki „Neu-
sorzedam. Po-

Warsztat elektromechani­
ki i mechaniki pojazdo­
wej przyjmie uczniów 
ul. Konfederacka 3. tel

Zatrudnię na stałe dwócn 
prącowników fizycznych 
do prac w gospodarstwie 
rolnym. Wiktor Rumiń­
ski, Brzezie 63-013 Szla- 
chcin. 13895g

czą szycie. Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19, 

dla 13934g.

Fortepian w dobrym sta­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13779g.

Kombajn Bizon 40, sprze 
dam. Kazimierz 4 Kusż 
Turza, 62-110 Damasła­
wek. 13632g

znań. ul. Wł. Hibnera 19 
m. 6. Maria Gustowska., 

z 14243g

Sadzonki pomidorów do 
> uprawy pod osłonami: 
Ostonv Potentaty. Zelan 
dia oferuje ogrodnictwo 

t Starołęcka 165.
20559^

67-92-27. 13597g
Poszukuję pracy z mie­
szkaniem w państwowym 
przedsiębiorstwie lub spół 
dzielni w specjalności — 
produkcja siatki parkano

Fryzjerka damsko - mę­
ska potrzebna. • Poznań. 
Poznańska 27. 13898g

Monterów elektryków, po

Ładowacz Nuj stan

® Zguby
Skradziono zielonego Fią 
ta 126p nr rej. 16-26 PJ 
Wiadomość tel. 77-84-19.

2O392g

wej. Posiadam 
sprzęt. Oferty 
Grunwaldzka 
13«04g.

własny 
„Prasa” 

19 dla

mocników uczniów
oraz pracowników do gal 
wanizerni przyjmę. Po­
znań, ul. Wołyńska 32.

19164g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1981 roku zmarła w 81 roku ży­
cia po długich i ciężkich cierpieniach zno­
szonych z anielską cierpliwością, namaszczo­
na Olejami św. nasza najukochańsza i naj­
droższa mama, teściowa, babunia, prababu- 
nia, siostra, szwagierka i ciocia śp.

FRANCISZKA KOSZYCKA
z domu Hirsch

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

W $mutku pogrążona

v czwartek 9 bm. 
miłostowskim.

Poznań ul. Michała 9 m. 2
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 12

domu żałoby
2032«g

Z bólem zawiadamiamy, że dnia 5 kwiet­
nia 1981 roku zmarła
MARIA WERESZCZYNSKA

z domu Pieczek
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9 na cmentarzu
W

Os. Boi. Chrobrego 16B.

czwartek. 9 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążona
RODZINA

20355g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku zakończyła w Bogu 

swoje pracowite życie nasza najdroższa mama 
teściowa, babcia i prababcia przeżywszy 82 
lata <

MARIA WAWRZYNIAK
I voto Otto 

z domu Laskowska
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11 na cmentarzu 
w Buku.

W smutku pogrążona

w czwartek 9 bm. 
przy ul. św. Rocha

Buk. Trzcianka, Poznań, Puszczykówko.
2051 Og

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 4 kwietnia
1981 roku, zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, moja kochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 70

CECYLIA PAPAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

2022«g

tDnia 4 kwietnia 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 66 mój drogi maź. ojciec, t^ść 

szwagier dziadek i wuja, śp.

KAZIMIERZ OLENDERCZYK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu
W smutku pogrążona

na
czwartek 9 bm.

Miłostowie.

R
ul. Młyńska 12 m. 17.

O D Z I N A
2O463g

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia za pomoc i życzliwość w ciężkiej dla mnie 
chwili, za złożone kwiaty oraz liczny udział 
w pogrzebie, śp.

CZESŁAWA OMASTY
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 

składa
ŻONA

176O4ig

Przyjmę pracę chałupni 
czą prócz szycia. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 13985g.

Przyjmę pracowników do 
uszczelniania okien — 
nrektyka Chudoby 14 po
godz. 18 20222g

Robotników budowlanych 
zatrudnię na stałe. Po­
znań, Wawerska 13A.

20476g

Dywan 3X 4 kupię. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13877g.

Gabinet męski. Telefon
33-19-32. 13653g

dobry. sprzedam. Włady­
sław Kuźma, Zirnin pow
Środa Wlkp. 14247g

Hydrofor 220V,
elektryczny 

■ Staniewski,

parownik, 
sprzed a m.\

Chudobv 14.
20223g

Bony PeKaO, dawne mo 
nety, obrazy, starocie, o- 
gródek działkowy, przy- 
ożepę bagażową kupię.
Tel. 67-57-89. 13839g

Sprzedani dłużycę nie­
kompletną. J. Dybała 
Chludowo. lS672g

Około 2 ton grochu na 
karmę dla zwderząt, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

. 13786g.

Antyczny bufet dębowy,
bogato 
dam.

rzeźbiony sprze^
Oferty

Grunwaldzka 
20H3g.

,.Prasa”
19 dla

Atrakcyjny płaszcz dam­
ski ze skóry1 sprzedam. 
Głogowska 114A in 1. no

e Różne
Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
mozaiki. Moniuk, telefon
623-67. 19583 g

godz. 16 19140g

Butlę gazową 11 kg z re 
duktoreun, kupię. Roman 
Marciniak 64-510 Wronki 
ul. Partyzantów 3.

13892g

Telewizor Beryl 102 sprze 
dam. Os Manifestu Lip­
cowego 21 m. 8* po godz.

0 Samochody
Opla Kadeta 1500 cztero-

Malowanie, tapetowanie, 
szybkie terminy, fachowe 
wykonanie prac. Lesiń- 
ski, Poznań, Zielona 2.

12759g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1981 roku, zmarł nagle mój naj-

droższy maź. ukochany 
i pradziadek

EDWARD

ojciec, teść,

KAUL
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. 

15 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
chowskiego.

W smutku pogrążoha

Poznań, ul Szydłowska 1 
dawniej: Toruń.

dziadek

o godz. 
Wojcle-

20477g

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1981 roku zmarła po ciężkiej cho­
robie. opatrzona Sakramentami św. przeżyw­
szy lat 66. moja najdroższa żoną, mamusia, te­
ściowa i babcia

JÓZEFA KNAPP
z domu Sosińska

Msza św. odprawiona zostanie w środę 8 bm 
o godz. 15 w kościele w Rokietnicy, po czy.n 
pogrzeb na cmentarzu w Cerkwicy.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, córki, synowa

1 zięć oraz wnuki
20479g

swójtDnia 5 kwietnia 1981 roku zakończył 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami

św. w wieku 91 lat
dziadek

Msza
8 bm.

mój kochany ojciec, teść,
i wujek, śp.
WINCENTY PŁACZEK
św pogrzebowa odbędzie się w środę
o godz. 15 w kościele im.

Smochowicach, pogrzeb tego samego
Maryi w

Ania
o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach. 

W smutku pogrążona
córka z rodziną 

ul. Dąbrowskiego 277 m. 3; Warburg. 20560g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ze 'dnia
6 kwietnia 1981 roku po długich i cięż­

kich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy 
lat 70 nasza najdroższa mama i babunia, śp

ZOFIA STAWNIAK
z domu Twardowska '

Pogrzeb 
o godz. 11

Poznań, ul

odbędzie się w czwartek 9 bm 
na cmentarzu górczyńskim.

dzieci i wnuki
Kolejowa 6 m. 9. 20552g

tDnia 5 kwietnia 1981 roku, zmarła nagle 
kochana matka, teściowa i babcia w wie­
ku 78 lat śp.

ANNA GRZEGORZEWSKA
Msza św odprawiona zostanie w czwartek 

9 bm. o godz. 6.45 w kościele Najśw Zbawi-
cielą ul. Fredry, pogrzeb 
mego dnia o godz. 10.30

Strapi

odbędzie się tego sa­
na Górczynie.
ona

córka z rodziną
20600^

W piątą rocznicę śmierci śp.
mgr. JANUSZA WA§KA

odbędzie się msza św. kolegiacie farnej
w sobotę, 11 bm. o godzinie 10.

o czym z bólem zawiadamia

20013g

Pierścionek z brylantem 
0.2 K, suknię ślubną Os. 
Przyjaźni 7 m. 71.

13«64g

W 
nasz 
żony

18. 201 OOg

Prasowalnicę (NRD) no­
wą .sprzedam, tel. 79-15-04. 

20435g

drzwiowy, 1973 stan dob- 
|ry sprzedam — zamienię
na Fiata 126p. Czesława 
17a m. 16 godz. 16—20.

20646g

dniu 4 kwietnia 1981 roku zmarł riagle 
drogi kolega, ofiarny pracownik i zasłu- 
działacz społeczny

KONRAD AKSAMSKI
Pogrążeni smutku,

prawego d dobrego serca, 
zapora pianego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się

żegnamy człowieka 
szlachetnego i nie-

czwartek, dnia
9 kwietnia br. o godz. 9.45 na cmentarzu ju- 
nikowskim

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
głębokiego współczucia składają:

koledzy i współpracownicy 
oraz Kierownictwo i Rada Zakładowa ZZPl, 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.
633-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
6 kwietnia 1981 roku zakończył swe

cowlte życie. opatrzony Sakramentami
przeżywszy lat 72 mój troskliwy mąż,

dnia 
pra- 
św.

nasz
najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, wujek, 
dziadek i pradziadek

ALOJZY WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12, na cmentarzu 5’ smutku pogrążona

w czwartek 9 brn. 
na Miłostowie.

Dom żałoby: Poznań, ul. Wołyńska 2 m. 6.
2O514g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1981 roku, zmarła po długich 
' ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św. orzeżywszy lat 85 moja najukochańsza żo­
na, teściowa, siostra, kuzynka, ciocia, babcia 
prababcia* śp.

ŁUCJA GULCZYŃSKA
z domu Burzyńska

Pogrzeb odbędzie się czwartek 9 bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie. 

W smutku pogrążona

ul. Szamarzewskiego 68 m. 1 2O265g

tDnia 3 kwietnia 1981 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

78 lat. opatrzona Sakramentami św. wierna 
przyjaciółka, ukochana długoletnia opiekunka 
naszej rodziny, śp.

STANISŁAWA KOSSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św. pogrzebowa zostanie odprawiona 9 bm. 
o godz. 7.45 w kościele parafialnym Najświęt­
szego Zbawiciela przy ud. Fredry.

O czym z wielkim smutkiem zawiadamia
Zofia Springerowa

z córkami 1 rodziną 
Poznań. Warszawa. 2O303g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na

zawsze przeżywszy 78 lat pełen poświęcenia 
i szlachetnego serca nasz najukochańszy
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

IGNACY MATYSIAK
emeryt HCP

Msza św.
o godz. 15.30 
i ołęce, po ' 
cmentarzu.

W smutku

odbędzie się w czwartek .9
w kościele św. 
czym pogrzeb

pogrążona

Minikowo, Przedborska 6.

mąż,

Antoniego na
bm.
Sta-

na miejscowym

żona z rodziną
20570g

Renault 10 do remontu 
lub na części sprzedam, 
Chomicz, Pierzchno 27, 
62-035 Kórnik Antoni Ta

Posiadam lokal przy 
głównej ulicy w Gnieźnie, 
przyjmę pracownika lub 
wspójnika z uprawnie­
niami — wulkanizator - 
stwo. Rakowski, Gniezno, 
Chłodna 4.

12817g

cik. 19358g

Wartburga 1OÓ0, rocznik
1963, sprzedam. Jacek
Świniarski, Skórzewo, Po

Przyjmę zlecenia, na 
wtryskarkę 40. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka dla 
12833g.

znańska 6 20551g

Kupię Fiata combi nowe 
go, lub VW bus. od 1976 
w rozliczeniu 126p (paź­
dziernik 79). Oferty ,.Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20284g.

Renault 16. rocznik 1972 
stan bardzo dobry, sprze 
darni Os. Lecha 16 m. 57.

19747 i
Sprzedam Fiata 125p — 
1500. rocznik grudzień 
1976 export RFN pokry­
wa silnika do lakieru. 
Tel. 466-83. 20C31g

Moskwicza 407 sprzedam.
Poznań, ul. Strusia 2 m.
5 od godz. 16. 12852g

Spalający 5.7 Renault 10, 
imały przebieg, sprzedam
Ratajczaka 20. 13825g

Mieszkanie 3-pokojowe, I 
ptr., Os. Kraju Rad za­
mienię na mieszkanie 4- 
pokojowe Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13639g.

Świebodzice k.
cha!
kanie

Wałbrzy-
Zamienię miesz-

3-pokojowe spół-
dzielcze na podobne w Po 
znaniu. Poznań, tel. 761-36
wieczorem. 13687g

M-3 własnościowe Gniez­
no zamienię na podobne 
Poznań. Tel, 640r15 do go-
dżiny 15 13536g

2 pokoje własnościowe 
nowe budownictwo, 1 ptr., 
tel. zamienię na 3 poko­
je. Tel. Z2-44-54. 13585g

3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka. telefon, garaż, piece 
zamienię na mniejsze tel. 
32-06-24.

13056g

Przyjmę wspólnika do 
dochodowego gospodar­
stwa rolnego 12 ha. duży 
dom, duże zabudowania 
gospodarcze z fermą dr o 
biu. Nadaje się na róż­
nego rodzaju hodowlę 
lub sprzedam w woje­
wództwie opolskim Ofer 
ty: „Trybuna Opolska” 
pod nr 671-k. 1083-K2

Układanie parkietów, szli 
Iowa nie podłóg z lakie­
rowaniem. Tyrakowski, 
Dzierżyńskiego 290 m. 6.

13542g

Pawilon handlowy to
żęn sprzedam, lub inne 
propozycje. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 1® dla 
20269g.

Kto 
dek

wydzierżawi ogró- 
opłotowany w ce-

lach rekreacyjnych. Tel.
20-59-15. 2O359g

Naprawa telewizorów, te­
lefon 555-38 Kopański.

15409g

Uwaga! Otwierający się 
sklep w Poznaniu gospo 
darstwa domowego „1001 
drobiazgów” dro-geryjno- 
chemiczny zabawki pil­
nie poszukuje dostaw-" 
ców. Zygmunt Woźniak 
tel. domowy 33-06-89.

z 17425g

Układanie, cyklinowanie,
lakierowanie
oarkietów 
materiał. Roman

mozaiki, 
posiadam

niak, tel. 67-61-44.
Urba- 
1958łg

O Matrymonialne
Panna 26-letnia, wysoka, 
ładna, wykształcenie tech 
niczne. domatorkfa. bez 
nałogów pozna kawalera 
w wieku do lat 33, doma 
tora bez nałogów w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwałdaka 
19 dla 282p.

USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu
ul. Klasztorna 17/18, 61-779 Poznań

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na pełny etat:

LEKARZA MEDYCYNY OGOLNEJ 
LABORANTA - ANALITYKA
do Międzyoddziałowej Przychodni 
Rehabilitacyjnej, ul. Żydowska 5.

Warunki pracy i płacy do uzgodniła 
w Dziale Zatrudnienia, ulica Klasztor­
na 17/18, telefon 573-91. 862-K.l
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1200 nowych 
garaży pod chmurką
Powtasaaijące się kradzieże sa 

moehodów lufo niektórych ich 
części powodują zwiększone za 
interesowanie zmotoryzowa­
nych klientów parkingami strze 
żonymi. Dla wielu pełnią one 
funkcję garażu — wprawdzie 
pojazdy nie są tam chronione 
przed wpływami atmosferycz* 
nymd, ale za to są bezpieczne.

Usługowa Spółdzielnia Inwa­
lidów w Poznaniu, która jest 
gospodarzem wszystkich par­
kingów, sprzedaje miesięcznie 
około 4 000 kart abonamento­
wych, upoważniających do ko_ 
rzystania z wybranego parkin­
gu w każdym czasie. Większość 
stałych klientów ma parkingi 
na nowych osiedlach mieszka­
niowych; w śródmieściu ogra­
nicza się abonamenty, żeby po 
zostały miejsca dla przyjezd­
nych.

W roku bieżącym USI żarnie 
rza otworzyć w Poznaniu 10 
parkingów: na osiedlach: Ja- 
giellońskiim, Lecha, Rusa, Zwy 
cięstwa, Sobieskiego, Chrobre­
go, Kopernika (dwa) oraz przy 
ul. Rakoczego i Bułgarskiej. 
Plaóuije się również przywró­
cenie dwóch parkingów7, które 
niegdyś zostały zlikwidowane: 
przy ulicach Stawnej (na Sta­
rym Mieście) d Roosevelta. Dzię 
ki temu przybędzie w Poznaniu 
około 1 200 miejsc .na parkin­
gach, z czego bonad połowa w 
pierwszym półroczu., (gra)

Sklepy nie świecą pustkami

Każdemu według kartki
Od 1 kwietnia na kartki ku 

pojemy mięso, jego przetwo­
ry i drób. Pierwsze dni regla 
mentowanej sprzedaży nie po 
twierdziły wcześniejszych na 
ten temat optymistycznych wy 
powiedzi przedstawicieli Mini 
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go i Usług. System przypomi 
nał na prędce skleconą machi 
nę, której konstruktorzy za­
pomnieli o układzie napędo­
wym i wielu innych szczegó­
łach. Słowem — kulał, co rusz 
potykając się o nowe przeszko 
dy.

W pierwszych dniach zaku­
py na kartki były uciążliwe. 
Przede wszystkim dlatego, że 
jednorazowo klient nie mógł 
otrzymać tego co mu przysłu 
guje. Zawiodły dostawy — ra 
no przyjeżdżał samochód z 
wędlinami, w południe z dro 
biem, a po południu z mię­
sem. Na szczęście, uporano 
się z tym szybko. Przekonać ś 
my sie wczoraj w kilku skle­
pach (przy ul. 27 Grudnia, 
Dzierżyńskiego, Wrocławskiej.

to tytułWydarzenia z lat 1956, 1968, 1970, 1976 i 1980'
wystawy otwąrtej w tych dniach w galerii „Od nowa", mieszczę 
cej się w Pałacu Kultury. Ekspozycja obejmuje kilkadzieslgV 
zdjęć różnych autorów. Są to niepowtarzalne dokumenty, stano­
wiące dzisiaj historię powojennych niepokojów społecznych w 
naszym kraju. Na zdjęciu —- plansza z fotografiami z czerwca 
1956 roku oraz reprodukcjami pierwszych stron „Głosu Wielko­

polskiego" z tego okresu.
Fot. „Głos” — R. Królak

Małym żbikom ( 
potrzebna kotka
W Zoo na Malcie urodziły się 

w minioną sobotę żbiki. Nie wia 
domo jeszcze ile ich jest, ale 
wiadomo, że matka nie chce 
swojego potomstwa żywić. Pil­
nie więc potrzebna jest kar­
miąca jeszcze kotka, która za­
opiekowałaby się małymi żbi­
kami. Właściciel takiej kotki, 
który zechce pomóc poznańskie 
mu Zoo, proszony jest o tele­
foniczne zgłoszenie się pod nu­
mer 726-25. (rk)

Garbary i Wielkiej), że jest 
możliwe, aby już po godzinie 
9 na hakach i ladach znajdo­
wały się mięso i wędliny obu 
grup oraz drób. Tak więc w 
wymienionych placówkach bez 
przeszkód od rana zamieniali 
klienci kartki na szynkę go­
towaną, baleron, „starowiej- 
ską”, „zwyczajną", boozek 
świeży, schab, wołowinę, kar- 
kówkę, mielone, drób i inne 
wyroby mięsne.

Przed ladami nie było du­
żych kolejek, przeciętnie 20— 
30 osób czekało na obsługę. Ta 
z kolei — jak zauważyliśmy — 
była sprawna. Liczne do nie­
dawna konflikty ustąpiły te­
raz miejsce spokojowi i po­
rządkowi. Nie są potrzebne, 
wyłaniane spośród oczekują­
cych, komitety kontroli. Każ­
dy bowiem wie, że na nic wie 
cej. niż wynika to z normy, li 
czvć za bardzo nie może. Stad 
też mówi się w sklepach, że 
każdemu nie według potrzeb, 
a kartki. (pik)

Teatr w teatrze 
czyli farsa w operze
Swoistym teatrem w teatrze 

będzie wchodzący właśnie na 
afisz poznańskiej sceny opero 
wej utwór Gaetano Donizettie 
go „Viva la Mamma”. Treścią 
bowiem tej farsy muzycznej są 

— ujmując-najkrócej — perype 
tie pewnej włoskiej trupy ope 
rowej związane z premierową 
inscenizacją. „Viva la Mamma” 
należy do grona licznych utwo 
rów Donizettiego, przez wiele 
lat zapomnianych i nie wys­
tawianych. W minionych wszak 
że latach stał się przebojem re 
pertuarowym kilku europejs­
kich teatrów muzycznych; m.

Dla wielu ludzi, w tym szcze 
golnie dla emerytów i renci­
stów o niskich uposażeniach, 
bary stanowią jedyne w ga­
stronomii dostępne dla ich 
portfeli miejsce, gdzie mogą 
zjeść obiad. Docierające do re 
dakcji opinie o barach są na 
ogół pozytywne. „Obsługa mi­
ła, jedzenie (jeżeli jest) smacz 
ne” — pisze nam np. o barze 
„Pod Kuchcikiem” przy ul.' 
Czerwonej Armii, czytelniczka, 
ale jednocześnie narzeka na 
współkonsumentów, a właści­
wie na mężczyzn, którzy przy 
chodzą tam na piwo. Jeszcze 
gorzej wyraża się inna pani o 
barze „Pod Stokami” przy ul. 
Żytniej, nazywając go „kios­
kiem z piwem”, w którym moż 
na „także coś zjeść pod warun 
kiem, że się jest pozbawionym 
wszelkiej wrażliwości na oto­
czenie”.

Przy okazji dwie ogólniej­
sze uwagi: posiadanie, w sprze 
dąży barowej wyłącznie półli­
trowych butelek z piwem (tyl 
ko takie dostarcza nowy bro­
war w Poznaniu) jest sprzecz­
ne z głoszonymi hasłami o yral

„Wielkopolska" 
pozdrawia i Lugano
Na miesięczne tournee wy­

jechał do RFN i Szwajcarii 
Zespół Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska”. Z Lugano przesłał 
do redakcji „Głosu Wielkopol 
skiego" kartkę, której treść 
jest taka: „Moc pozdrowień z 
tournee Po RFN i Szwajcarii 
zasyła kierownictwo i członko 
wie Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”. Nasz zespół 
w RFN koncertował 8 razy, na 
tomiast w Szwajcarii po raz 
pierwszy. Występujemy w 4 
miastach (Wil, St Gallen, St. 
Maurice, Lugano), 3 kantony. 
Barwność strojów, tempo kon 
certów zachwyciły publiczność 
szwajcarską. Szczególnie po­
dobały się tańce i przyśpiew 
ki wielkopolskie oraz oberek 
i mazur”. (—) , 

in. nie tak dawno w Bonn przy 
gotowy wał go muzycznie po­
przedni szef Filharmonii Poz­
nańskiej Wojciech Rajski.

Publiczność poznańską bę­
dzie miała po raz pierwszy u- 
słyszeć i obejrzeć „Mamę” w 
końcu tego tygodnia. Na sobo 
tę i niedzielę Teatr . Wielki im. 
S. Moniuszki zapowiedział bo 
wiem premierowe spektakle. 
Realizatorami są: Antoni Gref 
(kierownictwo muzyczne), Jan 
Maciejowski (reżyseria) i And 
rzej Sadowski (scenografia). 
Wśród wielu wykonawców znaj 
dują się to. in.: Antonina Kow 
tunow, Krystyna Pakulska, Da 
nuta Każmierska, Dorota Salo 
mończyk, Andrzej Ogórkie- 
wicz, Edward Kmiciewicz, And 
rzej Kizewetter. (wig)

W poznańskich barach

Przy pijackim bełkocie
obiad nie

ce z alkoholizmem; na kartki 
— tak twierdzi wielu czytel­
ników — powinien być przede 
wszystkim sprzedawany alko­
hol-

Również bar „Hetman” na 
Raszynie stał się piwiarnią, w 
której trudno zjeść obiad, bo 
stoliki zajmowane są przez pi 
jaków, zachowujących się wul 
garnie i prowokująco.

Kierownicy’ niektórych po­
znańskich barów skarżą się na 
to, że jeśli wstrzymują podawa 

. nie piwa w porze obiadowej, 
powoduje to niezadowolenie i 
wpisy w książce zażaleń ze stro 
ny tych konsumentów, którzy 
chcieliby wypić „jasne” pod­
czas posiłku. Dotyczy to np. 
barów „Pod Kuchcikiem”, czy

Samoloty ide wożą praetyłak

Poczta musiała
pogodzić się z koleją

fAd kilku lat Poznań włą 
” czony był do systemu 

„Postlot”, który wprowadzono 
— najpierw właśnie m. in. w 
stolicy Wielkopolski — by u- 
sprawnić transportowanie prze 
syłek pocztowych. Ich woże­
nie nastręczało często wiele 
kłopotów, by szybko dotarły 
do adresatów. Listy, paczki i 
inne przesyłki ekspediowane 
zwłaszcza pomiędzy dużymi 
miastami, bezspornie rychlej 
mogły się znaleźć w miejscu 
przeznaczenia, znajdując się na 
pokładzie samolotu niż w wa­
gonie kolejowym-

Rozwiązanie takie w pełni 
zdawało egzamin w czasie, gdy 
sieć połączeń kolejowych by­
ła słabiej niż obecnie rozwinię 
ta, gdy na szlakach pociągi kur 
sowały rzadziej. Dla poczty 
było to duże udogodnienie, 
stwarzające możliwość lepszej 
organizacji transportowania 
przesyłek.

Oprócz zalet system ten miał 
jednak i słabości. Choćby przy 
kład poznański. Cztery razy w 
tygodniu na Ławicy krótko po 
północy lądował samolot, któ 
ry wystartował w Szczecinie, 
a docelowo kierował się do 
Warszawy. Miał już na pokła­
dzie około 500 kg różnych pa­
kunków, a w Poznaniu ładowa 
no jeszcze średnio prawie 2 to 
ny. Rzadko kiedy łączny bagaż 
pocztowy samolotu na tej tra 
sie przekraczał 2,5 tony, pod­
czas gdy dla opłacalności rej­
su potrzebny był ładunek przy 
najmniej czterech ton. A więc 
na ogół sporo trzeba było do

smakuje
„Hetman”. Nie wszędzie szczup 
łość powierzchni lokalu (np. 
„Pod Stokami”) pozwala na 
wydzielenie wyłącznie do kon 
sumpcji osobnego pomieszcze­
nia, a w dodatku zdarza się, że 
niektórzy osobnicy przynoszą 
i ukradkiem pi ją — zmieszaną 
z piwem — wódkę.

Gdy mowa o osiedlach wino 
gradzkich, to — jak poinformo 
wał „Głos” zastępca dyrektora 
Oddziału Gastronomii WSS 
„Społem” w Poznaniu, Tadeusz 
Karmowski, — funkcjonują 
tam również następujące ba­
ry: „Zodiak”, „Bajkał”, „Ju­
rand”, „Andriusza” i „Paź”, 
które łącznie dziennie sprzeda 
ją 2340 obiadów abonamento­
wych.

Personel większości barów, 

takich lotów dopłacać, choć 
ich atutem bez wątpienia był 
krótki czas ekspediowani^ prze 
syłek, skoro już około godziny 
trzeciej nad ranem maszyna z 
powrotem lądowała na Ławicy 
z bagażem z Warszawy i żabie 
rała to, co było adresowane do 
Szczecina.

O wszystkim tym piszemy w 
czasie przeszłym, bo od miesią 
ca system „Postlot” w całym 
kraju nie funkcjonuje.

Przez dotkliwy brak paliwa, 
trzeba się było zdecydować na 
zawieszenie rejsów poczto­
wych, bo zbyt duże stały się 
ich koszty w zestawieniu z ko­
rzyściami. Tym bardziej, że na 
każdy samolot odlatujący z Ła 
wicy trzeba było ambulansami 
samochodowymi przywozić 
przesyłki z Gorzowa, Piły i 
Zielonej Góry. Ostatnio znacz 
nie podniosło to wydatki zwią 
zane z całym systemem.

Ministerstwo Łączności mu- 
siało więc — choć niechętnie 
— powrócić do starego sposo­
bu wożenia listów, paczek i in 
nych pakunków — pociągami. 
Z dotychczasowych obserwa­
cji wynika, że nikt z tego po­
wodu nie cierpi, poczta wędru 
je po kraju niewiele mniej 
sprawnie. Czy natomiast znów 
zaczną latać maszyny „Postlo- 
tu” — okaże się w najbliż­
szych dniach, kiedy to — jak 
się wczoraj dowiedzieliśmy w 
dyrekcji PLL „Lot” w Warsza 
wie — sfinalizowane zostaną 
rozmowy przedstawicieli tego 
przewoźnika i Ministerstwa 
Łączności, (bop) 

podobnie jak część stołujących 
się w nich osób, uskarża się 
na brak kultury picia piwa u 
niektórych gości, w tym nieste 
ty także u młodzieży i — co za 
tym idzie — na ogólnie niekul 
turalny sposób bycia tej gru­
py konsumentów. Często ob­
sługa narażona jest na wulgar 
ne i aroganckie traktowanie 
jej w przypadku zwracania u- 
wagi na niestosowność zacho­
wywania się. Ogólnie przydał 
by się zwiększony nadzór pa­
troli milicyjnych nad barami, 
w których zwykły się gromar 
dzić elementy z marginesu 
społecznego.

Jest to niezbędne, bo — nie 
łudźmy się — podwyżka ceny 
piwa nie podziała hamująco na 
jego nadmierne spożywanie w 
lokalach typu barowego przez 
część ich bywalców. A prze­
cież te osoby, które stołują się 
w barach (w dużej części sa­
motne, starsze kobiety, a tak­
że dzieci) mają prawo ocze­
kiwać zapewnienia im warun 
ków do zjedzenia posiłków w 
spokoju i w kulturalnej atmo­
sferze. (zk)

KWIECIEŃ
8 

Środa

Dionizego 
Januarego

Słońce: 6.11—19.38

WIELKI — g. 16.30 „Madame 
Butterfly”,

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”

POLSKI — g. 19 „Wieczór Trzech 
Króli”.

NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 
riothu”

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod spo 
dem”

KDF MUZA — g. 10. 15, 20 „O 
men” (ang 18 1.), g. 12,30, 17.30 
„Sukcesja” (węg. 16 1.)

KDF PAŁACOWE - g. 10, 12.30 
„Książę i żebrak” (panam. 12 1.) 
g 20 „Jajo węża” (RFN 18 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Coma” (amer. 18 1.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 18. 20.1q 
„Cena strachu” (amer. 18 1.)

GONG — g 10. 12, 14 /„Ebirah 
potwór z głębin” (jap. 12 1.), g 16, 
18, 20 „Konwój” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g 10, 12, 14, 16 
„Buffalo Bill i Indianie” (amer. 
12 1.), g. 18, 20 „Golem” (poi. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30 „Rój” (ame 
rykański 12 1.), g. 20 SDKF „Fan­
tom” (s. zamknięty).

MALTA — g. 15.30. 17.30 „Ofiara” 
(węg. 18 1.), g 19.30 „Kobieta pod 
presją” (s. zamkn.)

MINIATURKA — g. 16, » „Pto

nący wieżowiec” (amer. 15 1.)
OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 

„ABBA” (szwedz. b.o.). g. 19 
„Zwolnienie warunkowe” (amer. 
18 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18, 
20 „Porwać cesarza” (węg. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Afera Concorde” (wł. 15 1)

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka” (poi, b.o.), g. 19.30 „Mężczyz­
na z białym goździkiem” (szwedz 
15 1.), sala mała — g. 16, 18 „Ma­
ła syrena” (jap. bo.),- g. 20 ILUZ- 

' JON „Bilans kwartalny” (poi. 15
1.). ‘

TĘCZA — g. 14.30, 17 „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” (ame 
rykański 12 1.), g. 19.30 „Kiedy bę 
dzie ślub” (radź. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.30 „Wagon Sypialny” 
(jug. 18 1)

WILDA — g 10, 13, 16, 18 „Par­
szywa dwunastka” (amer. 18 l.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Ta­
jemnica stalowego miasta” (cz.ech 
12 1.), g. 19 „Dzień szarańczy” 
(amer. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Lech Wałęsa z wizytą we Wło­
szech”.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa' — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 86-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891, 
ul Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 205-431; Kościuszki 
103, te! 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 1 147-399; 
Luboń, ul Wolności 6, tel. 544-44 
1 130-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie^ g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprza 
ka 16 tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42. tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140 tel. 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66 Pediatryczne zespoły wy 
padkowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto. Grunwald, Jeżyce.

Apteki: tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53. 
Kórnicka 74 Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw. 
104. Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109 Ós. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego (całą dobę).

[ RADIO J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec'świata szwoleżerów” — frag 
ment książki M. Brandysa; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.23 Naj­
starsi muzykanci — Bednarze; 
12.46 Rolniczy kwadrans; 13.01 Ry 

backa prognoza pogody; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców; 15.35 Ką­
cik Melomana; 16 Muzyka i Ak­
tualności; 16.30 Z polskiej muzy 
ki rozrywkowej; 17.10 Radiowe 
s]xitkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.06 Refleksje; 20.10’'Kon 
cert życzeń; 20.40 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 21.20 Koncert 
chopinowski; 22.23 Wielka Ork. 
PR i TV dla słuchaczy w kraju 1 
za granicą; 23.16 Wita Was Pol-, 
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10. 
11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Swingujące skrzypce 8. Drap 
pelly’ego; 9.30 Prosto z kraju; 
9.45 Kolekcja muzyki polskiej; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni RTB 
Jugosławia; 11 „Uczyć się aby 
być”; 11.30 Rollins gra Rollinsa; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ulica 
ciemnych sklepików” — pow.; 14 
Koncerty romantyków rosyjskich; 
15.05 Herbatka przy samowarze; 
15.25 Filmowe przeboje E. Morri- 
eona; 16 C. Albaret: „Pan 
Proust”; 16.15 Muzykobranie; 15.40 
„Dzieci niczyje” — rep.; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Folk 
— muzyka włóczęgów 1 poetów; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Kochałam Tyberiu- 
sza”; 19.35 Opera — G. Verdi: 
,,Traviata”; 19.50 „Czas nietope­
rza” — pow.; 20 Dym z papiero 
sa; 20.30 Z teatrzyków i kaba­
retów Paryża; 21 Sztuka Leopol 
da Stokowskiego; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — E. Harris; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Zegar piaskowy” — poezja J. L. 
Bergesa; 23.05 Między dniem a 
snem — utwory F. Liszta.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.50 Radioexpress i prze 
gląd prasy; 7 Stereo Muzyczne 
dzień dobry; 7.15 Aud. K. Kola- 
nowskiego; 7.30 Stereo: Muzycz­
ne dzień dobry — c.d.;; 7.40 Ra­
dio dedykuje; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 16.45 Aud. W Leise 
ra; 16.55 Komunikaty; 17.15 
Stereo: Kronika zespołu The Beat 
les; 17.40 Przechadzki po Pozna 
ni u; 18 Stereo: Piosenki z ra­
diowego Studia „Gama”.

("telewizja"^
■■■FWW* zliWSmESWWBSErtF 

PROGRAM I
6.00 — TTR, RTSS J. polski (sem. 

4);
6.30 — TTR, RTSS Matematyka 

(sem. 4);
9.00 — Chemia (kl. VII);
9.55 — Historia (kl. V);
11.00 — Dla najmłodszych „Muzy­

ka” (kl. I);
11.50 — Fizyka (kl. VII);
13.30 — TTR, RTSS, Fizyka (sem. 

2);
14.00 — TTR,' RTSS Chemia (sem. 

2);
14.30 — Program dla PGR-6w — 

„Modyfikacja w żywieniu trzo 
dy chlewnej. Pasze własne” 
(cz. 2);

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — NURT — Matematyka;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Dom i my”;
16.50 — Puchary Europy w piłce 

nożnej;
17 45 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.55 - Dla dzieci - „Michałki”;
18.25 — „Drugie oblicze kultury” 

— „Coś na szósty dzień tygo­
dnia" — reportaż filmowy;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „W stronę ciszy” — film 

przyrodniczy;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Ciekawe, gdzie on teraz 

jest” — piosenki Jarosława 
Abramowa-Newerlego;

21.10 — „Mieszkaniowe progi’’ — 
program publicystyczny;

21.50 — Puchary Europy w piłce 
nożnej; ,

"ż 50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM II
10.00 — Sprawy młodych — „Mo­

jej śmierci winna jest Kława 
K." — film obyczajowy;

11.15 — Sprawozd. z meczu bokser 
skiego USA — Polska;

16.15 — Język angielski dla za­
awansowanych (18);

16.45 — Język angielski (25);
17.15 — Język niemiecki (25);
17.40 — Sprawy młodych: „Mojej 

śmierci winna jest Kława K." 
— radziecki film obyczajowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Kosmos 1981 w tym:
20.15 — „Terra Incognita” — o ba 

daniach mózgu, świadomości i 
pamięci;

20.45 — „Superpamięć na cenzuro­
wanym” — o fenomenach pa­
mięci, eksperyment psycholo­
giczny w studio;

21.05 — „Ja-f-ja” — film animowa 
ny;

21.10 — Metale mają pamięć” 
film popularnonaukowy;

21.15 — „Atomy życia” — o bada 
niach pamięci u pierwotnia­
ków;

21.25 — „Ekspresowy poliglota"}
21.45 — 24 godziny;
21.55 — „Pamięć pokolenia”;
22.15 — „Co pamiętają zwierzęta” 

— film przyrodniczy;
22.35 — Poezja obwodów sealo- 

nyeh.


